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Młodzież i wojsko pomaga żniwiarzom

Skoszono zboża
z 3 min hektarów

Coraz Aviększe spiętrzenie prac polowych
W ARSZAW A PAP. Podobnie ja k  w  dni robocze również w 

niedzielę ro ln icy  i  pracownicy uspołecznionych gospodarstw 
ro lnych oraz technicznego zaplecza ro ln ic tw a  pracowali w po- 
lu  przy zbiorach zbóż, drugiego pokosu tra w  oraz niem nie j 
p ilnych  pracach uprawowych.

Harold Brown
o nowej strategii 

atomowej USA
W ASZYNGTO N PAP. W  nie-

dzielę m in is ter obrony Stanów 
Zjednoczonych H arold B row n 
w zią ł udział w  program ie pub li 
cystycznym stacji te lew izyjnych 
systemu ABC i odpowiadając 
na zadawane mu przez dzienni­
karzy pytania om ów ił n iektóre 
problem y am erykańskie j po li­
ty k i m ilita rne j.

P O N IE W A Ż  a m e ry k a ń s k a  o p in ia  
je s t  p o w a ż n ie  z a n ie p o k o jo n a  i n f o r ­
m a c ja m i n a  te m a t  n o w e j  s t r a t e g i i  
a to m o w e j S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h , 
s z e re g  p y ta ń  z a d a n y c h  m in is t r o w i  
d o ty c z y ło  te g o  w ła ś n ie  te m a tu .

B r o w n  w  s w o ic h  o d p o w ie d z ia c h  
n a jw y r a ź n ie j  s ta r a ł  s ię  w p ły w a ć  u -  
s p o k a ja ją c o .  O ś w ia d c z y ł,  że  tz w .  n o ­
w a  s t r a te g ia  je s t  w  r z e c z y w is to ś c i 
w y n ik ie m  e w o lu c j i  a m e r y k a ń s k ie j  
p o l i t y k i  o b r o n n e j.  A  p o d s ta w ą  t e j  
p o l i t y k i  — ja k  s tw ie r d z i ł  B r o w n  
—  je s t  p r z e k o n a n ie , że w o jn y  n u ­
k le a r n e j  n i k t  n ie  m o ż e  w y g r a ć ,  
w o jn a  ta k a  m o ż e  n a jw y ż e j  p r z y ­
n ie ś ć  p o w s z e c h n e  z n is z c z e n ie . Z d a ­
n ie m  m in is t r a ,  n ie  n a s tą p i ło  n ic ,  
c o  b y  w z m o g ło  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  
w y b u c h u  w o jn y  a to m o w e j i  n a d a l 
p r a w d o p o d o b ie ń s tw o  ta k ie g o  w y b u ­
c h u  je s t  s to s u n k o w o  n ie w ie lk ie  z 
u w a g i  n a  w y r ó w n a n e  s i ły  i  z r o z u ­
m ie n ie  s k u t k ó w  k o n f l i k t u  n u k le a r ­
n e g o .

W YKO R ZYSTUJE się dosłow 
nie każdą godzinę, gdyż zboża 
są w  pełn i dojrzałe, a spiętrze­
nie prac polowych coraz w ię k ­
sze. Obecnie trzeba już kosić 
jednocześnie w szystkie gatun­
k i zbóż, ja k  najszybcie j zebrać 
drug i pokos traw , zasiać rze- 

(Dokończenie na str. 2)

Wystąpienie
prezesa Rady Ministrów

Edwarda Babiucha
15 BM. przed kamerami TVP przemówienie wygłosił ¡est zrozumiałe — stan gospodar- 

prezes Rady Ministrów Edward Babiuch ki W r2ez “ opolrzenie sklepów,

W sobotę i niedzielę -  150 tys. kupujących

Rozpoczął się
Jarmark Jagielloński

I
W UB. SOBOTĘ o godz. TEGOROCZNA impreza, tak 
11 w iceprezydent Szczeci- ja k  i  w  la tach poprzednich, za- 
na M aria  Patalan dokona- powiada się bardzo ciekawie, 
ła symbolicznego aktu o- P rzy ję ła  się już na stałe fo r-  
tw arc ia  V I Jarm arku Ja- m uła  Ja rm arku  Jagiellońskie- 
gicllońskicgo. go, k tó ry  stał się imprezą nie

ty lko  handlową, ale i  ro z ryw ­
kową. W  niedzielę na ja rm a r­
kow ych trasach, a także na e- 
stradzie prezentowała się o r­
k iestra dęta Stoczni Szczeciń- 

(Dokończenie na str. 8)

poprzez swoje budżety rodzinne i 
Dziś zjawiska te w szerszej ska- kosz|y utrzymania. Oceny w tym 
li wystąpiły w Gdańsku, względzie są krytyczne. Wszyscy

W OSTATNICH tygodniach , ,  . . . " , . jednak powinniśmy wiedzieć I pa.
skomplikowała się sytuacja spo- . “ “ ' i  so , w ?e.in’ sprow,? ,z miętać, że rzeczywistym proble- 
teczno-gospodarcza w naszym „9 ' ze społeczeństwo oczekuje mem jes| toi aby zorobkl i  place 
kraju. Dlatego też uważam za n“J °  J  odpowiedz, co robi i co znajdowały pokrycie w niezbęd-
swój obowiązek poinformować o Z “ yn'c ,zqd' aby '?yf ro‘  nej ilości towarów i usług. To
tym społeczeństwo oraz zwrócić wodz.lc. k,al 2 gospodarczych trud ;esł nosI prob|em numer 1. Tyl-
się do was w imieniu rządu o n'“ 5 ? . pr2yc2yny l’ op"ić  ko poprzez wzrost produkcji mo-

się nad s'P0,eczn/ cn' żerny osiągnąć rozwiązanie obec-
Nie ukrywaliśmy i nie ukrywa- nych kłopotów. I na tym zadaniu 

my, że sytuacja gospodarcza kra- musimy skoncentrować całą uwa- 
ju jest skomplikowana a na wie- 9*« wszystkie społeczne sHy. 
łu odcinkach bardzo trudna. Mó­
wił o tym w referacie na VIII Zastanawiając się nad przyczy- 
Zjeździe partii tow. Edward Gie- nami, nie możemy także zapomi-
rek. Mówiłem o tym w kwietniu nać, że przez szereg kolejnych lat
w sejmowym expose. Wszystkie więcej w kraju dzieliliśmy, niż
niedomagania gospodarki — zdołaliśmy wspólnie wytwo-
szczególnie w bilansie płatniczym rzyć. Dochód narodowy prze­
kroju, w rolnictwie i na froncie znaczony do podziału prze-
inwestycyjnym — nawarstwiały 
się przez długi okres, przez sze­
reg lat, a teraz ujawniły się ze 
zdwojoną mocą.

SZANOWNI OBYWATELE!

wspólne zastanowienie 
tymi sprawami,

Począwszy od lipca w szeregu 
miejscowościach, zakładów pro­
dukcyjnych I przedsiębiorstw ko­
munalnych mieliśmy do czynienia 
z okresowymi przerwami w pracy.

Naukowe sensacje

Serce z silnikiem
Stirlinga?

KIEDYŚ medycyna miała zno­
sić ból i ulżyć w chorobie. Po­
tem przyszła era medycyny pro­
filaktycznej. Dziś ludzkość stoi u 
progu medycyny substytutów, 
której motto brzmi: jeżeli nie mo­
żesz wyleczyć organu, pozbądź 
się go i zastąp protezą.

Ale sprotezowanie niektórych 
■organów nie jest proste. Nad 
skonstruowaniem sztucznego ser­
ca pracuje od dawna 20 ośrod-

(Dokończenie na str. 3)

Irlandczycy
chcą rozwodów

L O N D Y N  P A P . P r a w ie  p o ło w a  
m ie s z k a ń c ó w  I r l a n d i i  a p r o b u je  r o z ­
w o d y  i  u w a ż a , ż e  p o w in n y  o n e  z o ­
s ta ć  w p r o w a d z o n e  w  ic h  k r a ju .  J a k  
w y n ik a  z  s o n d a ż u , k tó r e g o  w y n ik i  
p u b l i k u je  t y g o d n ik  „ S u n d a y  In d é ­
p e n d a n t” , t a k ie  są p o g lą d y  42 p ro c . 
I r la n d c z y k ó w .  J e s t t o  d u ż o  j a k  na  
k r a j  o  w ie l k ie j  p rz e w a d z e  lu d n o ś c i 
k a t o l ic k ie j ,  k r a j ,  w  k t ó r y m  ro z w o ­
d ó w  n ie  m a . W y n ik i  a n k ie t y  ś w ia d ­
czą o  t y m ,  że  c o ra z  w ię c e j  lu d z i  
k r y t y c z n ie  o c e n ia  p r z e p is y  o b o w ią ­
z u ją c e  d o ty c h c z a s  w  te j  d z ie d z in ie ,  
z w ła s z c z a  je ś l i  d z is ie js z e  o p in ie  p o ­
r ó w n a  s ię  z  r e z u lt a ta m i  a n k ie ty  
s p rz e d  d z ie w ię c iu  la t .  W ó w c z a s  
z m ia n y  u s ta w o d a w s tw a  ż y c z y ło  so ­
b ie  t y l k o  21 p ro c . I r la n d c z y k ó w .

(Dokończenie na str. 2)

Przerwy w  pracy 
w Gdańsku i Gdyni
G DAŃSK PAP. 17 bm. nadal 

trw a ły  przerw y w  pracy w  
szeregu zakładów Gdańska i 
G dyni. M ia ło to miejsce głów­
nie w  zakładach przemysłu 
stoczniowego i  szeregu innych 
przedsiębiorstw. Da lej prowa­
dzone są dyskusje nad postula­
tam i dotyczącymi w arunków  
płacy, a także pracy i  życia za­
łóg oraz problemów społecz­
nych.

Kpt. Puchalski
dotarł

do Kopenhagi
WCZORAJ otrzymaliśmy za po­

średnictwem Radia Witowo tele- 
fonogram nadany przez kpt. Da­
nutę Walas-Kobylińską dowodzą­
cą statkiem „Jarosławiec". Wczo­
raj w południe czasu lokalnego 
„Jarosławiec" nawiązał kontakt 
radiowy z jachtem „Miranda", 
którym z rejsu dookoła świata 
powraca do kraju kpt. Zbigniew 
Puchalski.

O to  c o  p o w ie d z ia ł n a sz  z n a k o m ity  
ż e g la rz :  „C ie s z ę  s ię  b a rd z o , że  ju ż  
n ie b a w e m  z a w ita m  d o  k r a ju .  J e s te m  
b a rd z o  z m ę c z o n y , g d y ż  p rz e z  o s ta t ­
n ie  4 d o b y  n ie  s p a łe m . A  s ta ło  s ię  
t a k  z a  p r z y c z y n ą  b e z w ie t r z n e j po ­
g o d y  i  o g ro m n e g o  r u c h u  s ta tk ó w .  
S ta le  w ię c  m u s ia łe m  c z u w a ć  p r z y  
s te rz e  i  d z is ia j  z d e c y d o w a łe m  s ię  
w e jś ć  d o  b a s e n u  ja c h to w e g o  p o r tu  
w  K o p e n h a d z e , a b y  c h o c ia ż  t r o c h ę  
o d p o c z ą ć . A le  m im o  t y c h  t r u d n o ­
ś c i je s te m  w  b a rd z o  d o b r y m  n a s t r o ­
j u .  P ro szę  p rz e k a z a ć  za  p o ś re d n ic ­
tw e m  w a s z e j s ta tk o w e j  r a d io s ta c ji  
se rd e czn e  p o z d r o w ie n ia  ( lła  ż e g la rz y  
S z c z e c in a .”  (M |

Przyznać trzeba, że nie zawsze 
w przeszłości potrafiliśmy im sku­
tecznie przeciwdziałać. Nosze 
społeczeństwo w niewystarczają­
cym stopniu było informowane na 
bieżąco o kłopotach, o stanie 
gospodarki, o narastających pro­
blemach. Nie przygotowaliśmy 
się dostatecznie na spotkanie z 
czasami trudnymi, jakich nieu chroń 
nie od kilku lat należało się spo­
dziewać.

I sądzę, że właśnie dlatego dziś 
jeszcze nie wszyscy i nie wszę­
dzie zdają sobie sprawę z sytua­
cji gospodarczej naszego pań­
stwa.

Mówiąc wprost —- zadłużenie 
naszego kraju osiągnęło poziom, 
którego w żadnym wypadku nie 
wolno przekroczyć. Od kilku lat 
nasze rolnictwo przeżywa znane 
powszechnie trudności. Skala pod 
jętych w przeszłości inwestycji a 
także niezbędnych zakupów zbóż 
i pasz zdecydowanie przerosła 
możliwości gospodarki narodowej. 
W wielu zakładach wystąpił nie­
dobór surowców ii materiałów, 
zaś tempo wzrostu produkcji, za­
równo przemysłowej, jak i rolni­
czej, nie nadąża za szybko ros­
nącymi potrzebami. Skutkiem ta­
kiego stanu rzeczy jest zachwia­
nie równowagi gospodarczej, a 
przede wszystkim równowagi ryn­
kowej.

Społeczeństwo ocenia —  co

Nowinki ze świata filmu, TY, estrady..,

♦  I. Cembrzyńska jako Ordonka
♦ Przyjeżdża John Mayall

OSTATNIE DNI przyniosły wiele 
interesujących wiadomości doty­
czących planów artystycznych na­
szych twórców, zapowiedzi cieka­
wych imprez oraz nowych reali­
zacji filmowych, telewizyjnych i 
teatralnych. Poniżej przegląd no­
winek ze świata filmu, estrady 
i TV.

IGA CEMBRZYŃSKA 
ZAGRA ORDONKĘ... *

KIEDY w ubiegłym tygodniu 
telewizyjny „Pegaz" pokazywał 
próbne zdjęcia do filmu „Miłość 
ci wszystko wybaczy" osnutego

(Dokończenie na str. 3)
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Wystąpienie prezesa Rady Ministrów 
Edwarda Babiucha
(Dokończenie ze str. 1)

kruczał dochód narodowy wy­
tworzony. Innymi słowy — ży­
liśmy i rozwijaliśmy się w pew­
nym sensie na kredyt. Oczywiście 
znaczną część tych kredytów ża­
rn w esto waliśmy unowocze śn raj qc 
gospodarkę, część przeznaczyliś­
my na zakup zbóż. Przyczyniło 
się to do przyspieszenia rozwoju 
kraju, do podniesienia poziomu 
życia społeczeństwa i każdej ro­
dziny. Jeśli ktoś dziś sprawiedli­
wie ocenia i porównuje czas 
przeszły z dniem dzisiejszym, 
wówczas tym bezspornym taktom 
nie da się zaprzeczyć. Taką po­
litykę społeczno-gospodarczą a- 
probowała przytłaczająca więk­
szość społeczeństwa, chociaż z 
tej polityki musiały wynikać o- 
kreślone konsekwencje.

Od dawna wiadomo, że start 
Polski w łata osiemdziesiąte od­
bywa się w diametralnie zmienio­
nych warunkach, zarówno w kra­
ju, jak 1 na świecie. Napotykamy 
zasadniczo inne problemy i możli­
wości niż te, które charakteryzo­
wały początki łat siedemdziesią­
tych.

Dziś wielu, głęboko i pairioty- 
czynie myślących Polaków z za­
troskaniem dyskutuje o proble­
mach, jakie musi rozwiązać nasz 
naród. Obywatelska troska o przy 
szłość kraju, dyktowana uczciwy­
mi i  najlepszymi intencjami za­
sługuje na szacunek I na popar­
cie. Jesteśmy razem z tymi, któ­
rzy tak myślą, tak czują i szcze­
rze pragną dobra Polski. Troska
0 przyszłość Polski jest naszą 
wielką wspólną sprawą!

Nie byłbym jednak w zgodzie 
z własnym sumieniem i poczu­
ciem odpowiedzialności, z obo­
wiązkami jakie przyjąłem kilka 
miesięcy temu, jeślibym nie po­
wiedział, że przerywaniem pracy
1 łamaniem rytndW produkcji ni­
czego w Polsce nie załatwimy. 
Niczego nie rozwiążemy. Wierzę 
w zbiorową mądrość klasy robot­
niczej, w jej świadomość klaso­
wą, wierzę w zrozumienie polskiej 
racji stanu przez ogół ludzi pra­
cy. Dlatego szczerze mówię, że 
przerwy w pracy nie tylko szko­
dzą gospodarce narodowej, ale 
w konsekwencji obrócą się prze­
ciwko klasie robotniczej i ogółowi 
ludzi pracy, godzą w ich żywot­
ne interesy.

Skutki ekonomiczne i społeczne 
przerw w pracy są oczywiste. Po­
ciągają za sobą straty produkcyj­
ne nie tylko w zakładach, w któ­
rych przerwano pracę, lecz także 
w innych powiązanych z nimi 
więzami kooperacyjnymi przedsię­
biorstwach, utrudniają życie mie­
szkańcom/ zakłócają komunikację, 
pracę handlu i  szpitali.

Dyskutujmy, sprzeczajmy się 1 
dochodźmy do trwałego porozu­
mienia. Musimy jednak rozgrani­
czyć czas dyskusji od czasu pra­
cy. Na marnowanie czasu prze- 
znarzonepo na pracę, na zakłó­
canie funkcjonowania służb pub­
licznych, nikt w Polsce nie powi­
nien się godzić. Po prostu nie 
stać nas na to.

Atmosferę napięcia I emocji u- 
sifuią wykorzystywać dla swych 
celów politycznych przeciwnicy 
Polski Ludowej, podsuwając harła 
ł postulaty nie mające nic wspól­
nego z dążeniami klasy robotni­
czej, sprzeczne z Interesami na­
rodu. -

Obecna sytuacja gospodarcza 
kraju fest stanem realnym. Nie 
maóna jej natychmiast zmienić, 
cmi od niej uciec. Złudne i bała­
mutne ?a twierdzenia a łatwości 
co-^-cdorrzyth rozwiązań. Uni- 
werrcłnyrh ł cudownych receot
nn rozwiązywanie złażonych pro­
blemów gospodarczych nie ma w 
żadnym kraju na świecie. Wszel­
kie aroąramy ł działania po-łej- 
mowane w celu pokonywania 
trudności wszędzie wymagają

czasu. W ekonomice cudów ni­
gdy nie było i nie będzie. Eko­
nomiką naszą, tak jak i ekono­
miką innych krajów rządzą twar­
de, surowe prawa i reguły. Moż­
na je w krótkim okresie czasu 
obchodzić, można je lekceważyć, 
ale później jeszcze mocniej da­
dzą znać o sobie i nie ma in ­
nego wyjścia, jak je przestrze­
gać.

Mamy świadomość, że wiele 
trzeba zmienić i poprawić w spo­
sobie zarządzania gospodarką 
narodową. Niedostatki w tej dzie­
dzinie także przyczyniły się do 
trudności, jakie przeżywamy. Naj­
ważniejszą jednak obecnie sprawą 
jest określenie takiego sposobu • 
rozwiązania powstałej sytuacji, 
aby skutecznie zapobiec dalsze­
mu jej pogarszaniu, aby uchronić 
kraj przed niepowetowanymi 
stratami, przed groźbą ostrych 
konfliktów i napięć społecznych, 
takiego sposobu rozwiązania, 
który spotka się z powszechnym 
zrozumieniem i poparciem w ca­
łym społeczeństwie.

Z tym zamiarem występuję 
dziś przed wami drodzy rodacy.

Naszym celem jest — zgodnie 
z tym, co przedłożyłem w sejmo­
wym expose — generalne upo­
rządkowanie gospodarki narodo­
wej, harmonizowanie jej rozwoju, 
przywrócenie równowagi gospo­
darczej, zwłaszcza w handlu za­
granicznym i na rynku wewnę­
trznym, przyspieszenie rozwoju 
rolnictwa, a przez to wzrost pro­
dukcji żywności, uporządkowanie 
frontu inwestycyjnego, usprawnie­
nie mechanizmów sterowania go­
spodarką i państwem. Działania 
te podporządkowujemy głównej 
obecnie sprawie zmniejszenia do­
kuczliwych kłopotów dnia codzien 
nego, trudności zaopatrzeniowych 
i rosnących kosztów utrzymania.

W oparciu o wszechstronne a- 
nalizy doszliśmy do zgodnego 
wniosku, że rozstrzygające zna­
czenie ma poprawa sytuacji płat­
niczej kraju. Obecna napięta sy­
tuacja płatnicza ogranicza możli­
wości importu, zwłaszcza surow­
cowo -z ao patrz en io w ego, co utrud­
nia rytmiczną produkcję i pełne 
wykorzystanie potencjału produk­
cyjnego. W tych warunkach po­
prawa sytuacji płatniczej państwa 
jest dla rządu zadaniem najwyż­
szej wagi. Eksportować musimy, 
musimy to robić efektywniej po 
to, aby mieć środki na import te­
go, co jest nam potrzebne dla 
produkcji i spożycia. Innego wyj­
ścia nie ma.

SZANOWNI OBYWATELE!

JAK wiadomo, zaopatrzenie 
rynku na najbardziej newralgicz­
nym odcinku jakim jest rynek 
żywnościowy, zależy przede wszy­
stkim od sytuacji w rolnictwie, 
która poważnie się skomplikowa­
ła. W wyniku niedostatku pasz, 
w ostatnich miesiącach w hodow­
li zaznaczył się spadek pogłowia 
bydła i owiec, przy braku wzro­
stu pogłowia trzody chlewnej.

Na skutek ciągłych opadów o 
rzadko spotykanym nasileniu, 
wiele rejonów kraju dotkniętych 
zostało klęską powodzi. Sądzę, 
że nikogo dziś w Polsce nie trze­
ba przekonywać, co to oznacza 
i jakie musimy wszyscy ponieść 
koszty tej klęski żywiołowej. Ty­
siące rodzin, których dorobek u- 
legł niekiedy całkowitemu znisz­
czeniu, oczekiwało pomocy. Rząd 
te j pomocy udzielił od pierwszej 
chw ili zagrożenia powodziowego. 
N'e wahaliśmy się ograniczać do­
staw dla Innych rejonów, które 
wskutek powodzi 1 deszczów nie 
ucierpiały. Taki był nasz obowią­
zek.

Zalanych I podtapianych zosta­
ło ponad 1 milion 700 tysięcy
hektarów ńruritów. Straty są bar­
dzo znaczne. Sięgają ono ddo> 
siątków miliardów złotych. Wia­
domo leż, is  na mniej zagrożo­
nych terenach należy się spodzle-

wać znacznego obniżenia i gor- ekonomicznej I nierealistycznym 
szej jakości zbiorów. W rezulta- presjom na wzrost dochodów bez 
cis już wiemy — choć trudno to pokrycia.
jeszcze w pełni oszacować — że Wobec ograniczonej możliwości 
poziom produkcji rolnej kształto- wzrostu dochodów pieniężnych 
wać się będzie poniżej założeń musi teraz bardziej niż kiedykol- 
planu, a tym samym dalszemu wiek przedtem obowiązywać 
napięciu ulegnie bilans paszowy, ścisłe przestrzeganie zasad spra- 
Muskny obecnie wszystkimi spo- wiedliwości w ich podziale. Rząd 
sobą mi złagodzić ujemny wpływ podjął już działania, aby zapo- 
niedoborów w produkcji roślinnej biegać dochodom nadmiernym, 
na stan hodowli, a przez to na nieuzasadnionym rzeczywistym 
poziom produkcji mleka i mięsa, wkładem pracy, zmniejszyć skraj­

ne rozpiętości w dochodach i o- 
Muszę niestety stwierdzić, że granicząc możliwości uzyskiwania 

trudności w zaopatrzeniu w mięso dochodów wyrastających drastycz 
nie jesteśmy w stanie usunąć w nie ponad przeciętny poziom ży- 
bliskim czasie. Poprawa zależeć cia.
będzie od wzrostu produkcji rol­
nej, od wysiłku właścicieli wszy­
stkich gospodarstw rolnych, rów­
nież od tych, którzy jednocześnie 
pracują poza rolnictwem. Podaj- _
mować jednocześnie będziemy problemów gospodarczych. Rząd

RODACY!

TO co przedstawiłem daleko 
nie wyczerpuje listy trudnych

wysiłki dla usprawnienia dystry­
bucji mięsa i większego zainte­
resowania województw wzrostem 
jego produkcji. Podejmujemy kro­
ki zmierzające do wzrostu ho­
dowli i polepszenia zaopatrzenia

od kilku miesięcy pracuje nad ni­
mi i przygotowuje szczegółowe 
propozycje rozwiązań, które przed 
łożymy na najbliższe plenum Ko­
mitetu Centralnego.

Porządkujemy wszystkie dzie-
w mięso, przyjmiemy każdą nową dżiny naszej gospodarki i życia 
inicjatywę w tym względzie. społecznego. Wiemy wszyscy, że

Jestem przekonany, że po te- w każdym działaniu trudno unik- 
gorocznych zbiorach będzie moż- nąć błędów. Staramy się więc 
Rwa poprawa zaopatrzenia lud- stałe analizować prawidłowość i
ności w inne produkty żywnoś- ,______________________________
ciowe w tym także w cukier. Wa­
runkiem jest tu jednak możliwie 
najlepsze, najbardziej gospodar­
skie przeprowadzenie zbiorów 
płodów rolnych w każdym zakąt­
ku naszego kraju i maksymalne 
ich wykorzystanie. Wymaga to, 
wobec nie sprzyjającej w tym roku 
pogodly, szczególnego wysiłku 
wszystkich, którzy ten wysiłek zo­
bowiązani są podjąć. Jest to 
wspólna, ogólnonarodowa spra­
wa.

Doświadczenie nasze dowodzi, 
że jakiekolwiek działania w za­
kresie cen artykułów żywnościo­
wych, a także regulowanie rynku 
żywnościowego, muszą być ściś­
le związane z sytuacją w rolni­
ctwie. Mimo znanych trudności, 
rząd proponuje, aby do jesieni 
1981 r., czyli do przyszłorocznych 
zbiorów utrzymać bez zmian o- 
becnie obowiązujące ceny mięsa 
i jego przetworów. Rząd jedno­
cześnie będzie w swej polityce 
konsekwentnie zmierzać do zaha­
mowania wzrostu kosztów utrzy­
mania. Wymagać to będzie za­
równo surowej kontroli cen na te 
artykuły, które decydują o bud­
żecie rodzin pracowniczych, jak 
też ograniczenia podwyżek, płac, 
z wyjątkiem wynikających z ty­
tułu wzrostu wydajności pracy 
oraz podwyżek najniższych płac, 
rent i emerytur.

Liczymy, że ludzie pracy udzie­
lą poparcia tym propozycjom i 
zaaprobują wprowadzenie ich w 
życie. Mają one jeden ceł — 
ochronę osiągniętego poziomu ży­
cia narodu i tworzenie niezbęd­
nych warunków dla poprawy sto­
py życiowej.

Podstawowe założenia polityki 
społecznej, zasady kształtowania 
płac i dochodów ludności musi­
my dostosowywać do realiów 
ekonomicznych dnia dzisiejszego.

Czy możemy dzielić więcej niż 
posiadamy? Czy możemy wypła­
cać pieniądze bez pokrycia? By­
łoby to działanie nader krótko­
wzroczne i na dalszą metę nie­
bezpieczne. Skutki tego w osta­
tecznym rachunku obróciłyby się 
przeciwko ludziom pracy uderza­
jąc najbardziej w rodziny wielo­
dzietne, w ludzi najniżej uposażo­
nych. Podwyżki płeć I dochodów 
ponad możliwości gospodarki mo­
gą jedynie powodować chaos na 
rynku I w produkcji, wzrost infla­
cji, wzrost cen I kosztów utrzy­
mania, a tego nikt w naszym 
kroju nie chce.

Rozważmy to w każdym domu 
I w każdym zakładzie procy, gdyż 
wszyscy powinniśmy zdecydowa­
nie przeciwstawiać się tendon' 
cjom do pogarszania równowagi

skuteczność naszych postano­
wień, a z błędów wyciągać wnio­
ski na przyszłość.

Niewiele warte będą nawet naj­
mądrzejsze programy i koncepcje, 
jeśli nie będą towarzyszyć im 
wzajemne zaufanie, poczucie 
współodpowiedzialności za losy 
kraju, zbiorowy wysiłek całego 
społeczeństwa, spokojna, wydaj­
na i coraz lepsza praca narodu.

Potrzeba nam spokoju, a nade 
wszystko rzetelności i dyscypliny 
w codziennej pracy — na każ­
dym stanowisku i przy każdym 
warsztacie. Tylko w ten sposób 
udowodnimy, że jesteśmy naro­
dem, który umie mądrze i samo­
dzielnie rozwiązywać najtrudniej­
sze swoje problemy, który potrafi 
należycie spożytkować swoje ta­
lenty i umiejętności, swoją praco­
witość oraz wszystko to, co do 
tej pory stworzył własną pracą.

Świat przygląda się, jak radzi­
my sobie w chwilach trudnych. 
Mamy niezawodnych sojuszników, 
którzy martwią się również na­
szymi kłopotami, wierzą, że sami 
zdołamy im sprostać i życzą nam 
tego z całego serca.

Nasz naród tylko w warunkach 
jedności i tylko poprzez pracę 
osiągnął swoje cele. Ta prawda 
i dziś niech dotrze do każdego 
Polaka. O taką jedność i o taką 
prace zwracam się do was, oby­
watele. Kieruję ten apel do klasy 
robotniczej, do wszystkich ludzi 
pracy, do całego społeczeństwa. 
Nie szczędźmy wysiłków dla do­
bra Polski.

Musimy wspólnie stawić czoła, 
wyzwaniu chwili, gdyż wszyscy 
bez wyjątku odpowiadamy za lo­
sy Ojczyzny, za nasz pomyślny, 
pokojowy byt.

N A ZD JĘCIU : ekipa pogotowia technicznego z POM Kock  
w woj. lubelskim  rem ontu je na polu uszkodzony kombajn.

CAF  — Z. Jaśkiewicz — telefoto

Skoszono zboża
na 3 i i i  hektarów

(Dokończenie ze str. 1) nocnych rejonach k ra ju  obsia­
no k ilkadzies ią t tysięcy hekta- 

pak i poplony ścierniskowe, a rów  rzepakiem ozimym pod 
w  zachodnich i południowo-za- przyszłoroczne zbiory. Ponad 
chodnich rejonach k ra ju  przy- 230 tys. ha obsiano poplonami, 
stąpiono także do zbioru lnu. a przeszło 700 tys. ha ściernisk 

podorano.Pracując od św itu  do póź­
nych godzin nocnych ro ln icy, 
wspomagani o fia rną pomocą ze 
strony młodzieży, żołnierzy o- 
raz licznych pracow ników  za ­
kładów przem ysłowych i in s ty ­
tu c ji państwowych koszą już 
dziennie ok. 300 tys. ha zbóż 
m im o że jeszcze nie wszędzie 
można użyć maszyn cięższych 

Większość ro ln ikó w  nadal ko 
si zboża lże jszym i maszynami 
konnym i, c iągnikow ym i, a na 
znacznych obszarach po prostu 
ręcznie tradycyjną kosą. M im o 
to do n iedzie li włącznie zdoła 
no skosić ponad 300 tys. ha 
rzepaku i ok. 40 proc. zbóż, czy 
li  przeszło 3 m in  ha oraz ok. 
P00—200 tys. ha łąk. Jednocze­
śnie zwieziono z pól i łą k  trze­
cią część skoszonych i wysuszo­
nych zbóż oraz dw ie trzecie 
drugiego pokosu traw . W  pół-

Szczeciński Ośrodek TV 
zaprasza

P O L S K IE  R a d io  1 T e le w iz ja  w  
S z c z e c in ie  z a p ra s z a  n a  s p e c ja ln e  
w y d a n ie  p r o g r a m u  te le w iz y jn e g o  
p t .  „ S tu d io  p o d  M u z a m i" ,  p o ś w ię ­
c o n e  tw ó r c z o ś c i lu d z i  m o rz a .

Z a p re z e n to w a n a  z o s ta n ie  d z ia ła l ­
n o ść  M o rs k ie g o  O ś ro d k a  K u i t u r y  
o ra z  te g o ro c z n e g o  la u re a ta  t u r n ie ju  
„ O  Z ło ta  L a ta r n ię ”  —  z a ło g i s ta tk u  
„ H u t a  K a to w ic e ” .

A u to r z y  p r z e d s ta w ią  n o w e  f o r m y  
r e k r e a c j i  i  r o z r y w k i  w  cza s ie  d a le ­
k ic h  r e js ó w ,  m . in .  s y s te m  w id e o -  
k a s e t  z p r o g r a m a m i t e le w iz j i  k o lo ­
ro w e j .

P r o g r a m  b ę d z ie  e m ito w a n y  19 b m . 
w  p r o g r a m ie  I I  o  g o d z in ie  16.55.

A u to r a m i są A l in a  G ło w a c k a  i  
B o g d a n  W o jtc z a k .
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KSR w „Policach“

Efektywność
gospodarowania
PIER W SZO PLANO W YM  zadaniem na budowie „P o lic  I I ”  

było i jest uruchomienie pierw szej w y tw ó rn i am oniaku, na 
k tó ry  czekają i inne zakłady. Stać to się m ia ło  w' p ie rw ­
szym półroczu przyszłego roku. Obecnie jednak te rm in  ten 
jest opóźniony, podobnie budowa nowej e lektrociepłow ni i  k i l ­
ku  innych ważnych obiektów'.
W PO LICAC H I I ”  b raku je  wa e f e k ty w n o ś c i  g o s p o d a ro w a n ia  

ludzi " i sprzętu. D o tk liw ie  od-
Czuwane są b ra k i W zaopatrzę- Ze szczególnym zadowoleniem 
n iu  m ateria łow ym . Nie n a jle - uczestnicy konferencji przyjęli wia

. ■ , • ......._______________ d o m o s c , ze w  r e z u lt a c ie  w ie lu  s ta -p ie j tez wygląda koordynacja r a ń  M in is te r s tw o  P rz e m y s łu  C h e -  
robot. Prace na budowie n a j- m ic z n e g o  w y d a ło  w re s z c ie  zg o d ę  na 
w a ż n ie j s z y c h  o b i e k t ó w  „P o lic  k o n ty n u o w a n ie  w s tr z y m a n e j  n a  p o -
T I „ __ „  . . .  __ _____ . ____ ___c z ą tk u  r o k u  b u d o w y  o ś ro d k a  w c z a -I I  muszą b y c  przyspieszone, sowego w  Ł u k ę c in ie .  N a  u k o ń c z e -  
jeś li p ie r w s z a  lin ia  produkcy j- n ie  t e j  b u d o w y ,  t r w a ją c e j  w ie le
na am oniaku ma ruszyć w  te r­
m inie.

Tak oceniła aktua lny stan t e j1 
ważnej dła k ra ju  inw estycji 
Konferencja Samorządu Robot­
niczego, k tóra 14 bm. obrado­
w a ła  jv  „Policach” . Sesja KSR. 
poświęcona w  całości sprawom 
produkcyjnym , przebiegała pod 
znakiem starań o usunięcie 
przeszkód, k tóre zakłócają tok 
pracy tak na budowie nowych 
w ytw ó rn i, ja k  i w  samym kom ­
binacie.

Zakłady Chemiczne „Police”  
pomyślnie w ykona ły  zadania 
pierwszego półrocza pomimo 
występujących trudności zaopa­
trzeniowych. Kom binat dostar­
czył kra jow em u ro ln ic tw u  w  
tym  okresie 410 tysięcy ton na­
wozów m ineralnych. Na eks­
port przeznaczono w  pierwszym  
półroczu br. ty lko  25 tysięcy 
ton. Załoga „P o lic”  wysoko 
przekroczyła zadania planowe 
w  p rodukcji kwasu siarkowego 
i  fosforowego, b ie li tytanow ej i 
nawozów azotowo-fosforowych. 
W yprodukow ano jednak m nie j 
nawozów azotowo-fosforowo- 
pofasowych i fluorokrzem ianu 
sodu.

P O M Y Ś L N E  w y n i k i  p ie rw s z e g o  
p ó łro c z a  m o g ły b y  b y ć  je szcze  le p ­
sze — s tw ie r d z o n o  n a  k o n fe r e n c j i  — 
g d y b y  n ie  b r a k i  s u r o w c ó w  i  m a te ­
r ia łó w .  O k re s o w o  b r a k o w a ło  a m o ­
n ia k u ,  s o l i  p o ta s o w e j,  k w a s u  s o ln e ­
go . T e  k ło p o ty  w y s tę p o w a ć  b e d a  i 
w  b ie ż ą c y m  p ó łro c z u . Z a g w a r a n to ­
w a n e  są d o s ta w y  n a jw a ż n ie js z e g o  
s u ro w c a  — fo s fa t ó w  z U S A . a t a k ­
że e n e r g ii  e le k t r y c z n e j.  L ic z ą c  s ię  z 
t r u d n o ś c ia m i K o n fe r e n c ja  S a m o rz ą ­
d u  R o b o tn ic z e g o  p o l ic k ic h  c h e m i­
k ó w  s tw ie r d z i ła  je d n a k ,  że  is tn ie ją  
re a ln e  m o ż liw o ś c i z w ię k s z e n ia  je s z ­
cze  w  ty m  r o k u  p r o d u k c j i  n a w o z ó w  
s z tu c z n y c h  o 5 t y s ię c y  to n  ( w  c z y ­
s ty m  s k ła d n ik u ) ,  j a k  r ó w n ie ż  k w a ­
su  s ia r k o w e g o  o  32 ty s ią c e  to n  i 
b ie l i  t y t a n o w e j  o 2,5 ty s .  to n .  T e  
d o d a tk o w e  z a d a n ia  p r o d u k c y jn e  zo 
s ta ły  p r z y ję t e  w  g ło s o w a n iu  k o ń c o ­
w y m .

M Y ŚLĄ przewodnią konfe­
renc ji w  „Policach”  była spra­
wa r  efektywności -gospodarowa­
nia. W dyskusji posługiwano się 
przykładam i, wskazując, gdzie 
należałoby szukać poprawy tej 
efektywności.

O B N IŻ K A  k o s z tó w  p r o d u k c j i ,  k t ó  
rą  szczycą  s ię  s łu ż b y  e k o n o m ic z n e , 
z o s ta ła  w  d u ż e j  m ie rz e  s p o w o d o w a ­
n a  p rz y c z y n a m i z e w n ę tr z n y m i,  n ie ­
z a le ż n y m i o d  z a k ła d u , a ta k ż e  p o ­
n a d p la n o w y m  w z ro s te m  p r o d u k c j i ,  
n ie  zaś fa k ty c z n ą  p o p ra w a  m e to d  
g o s p o d a ro w a n ia . W c ią ż  n a d m ie r n e ,  
n ie z g o d n e  z n o r m a m i te c h n o lo g ic z ­
n y m i je s t  z u ż y c ie  n ie k tó r y c h  s u ­
ro w c ó w . Z b y t  d u ż e  są z a p a s y  m a ­
t e r ia łó w ,  m a s z y n  i u rz ą d z e ń  in w e ­
s ty c y jn y c h .  W y s o k im i k a r a m i o b ło ­
ż o n o  o s ta tn io  z a k ła d y  za p r z e t r z y -  
m v w a n ie  w a g o n ó w  i  b a re k . W s z y ­
s tk ie  le  n ie d o m a g a n ia  r z u tu ia  na 
w v n i k i  f in a n s o w e  k o m b in a tu .  P o p rą

(tski)

Operację zaplanowano (podobno) na połowę października

B ia ły  D o m  p r z y g o t o w u je

inwazję na
W ASZYNGTO N PAP. Korespondent PAP, Stanisław G łą- raz umocnienie pozycji po lity - 

blóski pisze: Sensacją Waszyngtonu stała się w czora j in fo rm a- cznej Cartera w  USA w ostat- 
cja na temat a rty k u łu  znanego am erykańskiego publicysty, n im  okresie przedwyborczym.
Jacka Andersona. A r ty k u ł którego nie 
znany jedynie we fragmentach, m ów i o 
m in is tra c ji USA do in w az ji na Iran .

opublikowano i  jest 
przygotowaniach ad-

D Z IE N N IK  
Post” , d la którego przeznaczo­
ny był a rtyku ł, przed pub lika ­
cją przesłał tekst do Białego 
Domu. Gdy urząd prezydenta 
zaprzeczył zaw artym  w  a rty k u ­
le in form acjom , wydając na­
wet o fic ja lne  oświadczenie w 
te j sprawie, waszyngtoński 
dziennik odm ówił 
tekstu Andersona, podając ty l-

Iran zerwał
stosunki z Chile
B R A S IL IA  PAP. Rząd Iranu  

postanow ił zerwać stosunki dy­
plomatyczne oraz konsularne z 
Chile, bowiem oba k ra je  dzieła 
„podstawowe różnice zasad sy­
stemów politycznych” . Decyzję 
swą zakom unikował rząd I ra ­
nu ch ilijsk ie m u  radcy hand lo­
wemu.

♦  I. Cembrzpska jako Ordonka
♦  Przyjeżdża John Mayall

(Dokończenie ze str. 1) wanych jest zabiegom konserwa­
torskim siedem wspaniałych ar- 

tle życia i kariery Hanki Or- rasów XVI-wiecznych 2 cyklu:
donówny, oraz wymieniał ewentu­
alne kandydatki do głównej roli, 
sprawa była już właściwie prze­
sądzona—  niezapomnianą Ordon. 
kq będzie na dużym ekranie Iga 
Cembrzyńska. Taka jest ostatecz­
na decyzja reżysero filmu (scena­
riusz wyszedł spod pióra KTT) Ja­
nusza R ze sze wskiego.

...A PSZONIAK 
— NAPOLEONA

USTALONO także częściowo ob 
sadę telewizyjnego serialu (12 
godzin projekcji) „Huragan1' wg 
znanej powieści Wacława Gąsio- 
rowskiego. I tak księcia Ponia­
towskiego zagra Daniel Olbrych­
ski, Napoleona — Wojciech Pszo­
niak, panią de Vauban — Beata 
Tyszkiewicz a Talleyranda — Ro­
man Wilhelmi.

„PAN TADEUSZ"
W POZNANIU

POZNAŃSKI Teatr Polski przy­
gotowuje — na tzw. scenie Pro­
pozycji — spektakl wg „Pana Ta­
deusza". Będzie to montaż w re­
żyserii Włodzimierza Kłopockiego, 
który gra także w tym przedsta­
wieniu (wraz z Janiną Jankow­
ską), wcielając się w różne po­
stacie. Premiera — we wrześniu.

PRZYJEDZIE JOHN MAYALL

UCHODZI za jednego z czoło­
wych przedstawicieli tzw. białego 
bluesa, ma na swym koncie 30 
albumów płytowyciy oraz tysią­
ce zwolenników na całym świę­
cie. Mowa o Johnie Mayallu, któ­
ry niebawem rozpocznie kolejne 
tournee po Europie, a na przeło­
mie września i października wy­
stąpi także w Polsce.

ARRASY DLA ZAMKU

W WARSZAWSKIEJ Pracowni 
Konserwacji Tkanin PKZ podda-

„Wojny Pompejusza". Specjaliści 
uzupełnią ubytki, usuną zanieczy­
szczenia, a także niezbyt facho­
we ślady dawnych renowacji tych 
cennych tkanin.

Arrasy te wystawione były do 
niedawna w Zamku w Baranowie. 
Muzeum Narodowe, którego są 
własnością przeznaczyło je na wy 
posożenie Zamku Królewskiego 
w Warszawie.

WRZEŚNIOWE PREMIERY

WE WRZEŚNIU, tradycyjnie o- 
głaszanym w kinach miesiącem 
polskiej kinematografii, oczekuje 
nas 6 premier filmów produkcji 
krajowej. Znojdzie się wśród mch 
m. in. nowy obraz Krzysztofa Za­
nussiego „Constans” , który przy­
niósł już swemu twórcy w Can­
nes nagrodę za reżyserię.

„W ashington ko jego streszczenie i fragm en­
ty  jako uzupełnienie do tekstu 
oświadczenia Białego Domu.

Sprawa wzbudziła oczywiście 
ogromne zaciekawienie i  za­
niepokojenie.

Anderson tw ie rdz i w  swoim 
artyku le , że adm in istracja

n û b iika c îi PrzJg°towala ta jn y  plan inw a- 
- - - z ji Iranu  przy użyciu znacz­

nych s ił m ilita rnych . Zdaniem 
pub licysty, rozpoczęto już 
wstępne przygotowania do w y ­
konania tego planu, w ysy ła ją : 
na B lisk i Wschód, do rejonu 
Zatoki Perskiej sprzęt, zaopa­
trzenie oraz pierwsze oddziały 
w ojsk amerykańskich. Równo­
cześnie prowadzi się in tensyw ­
ne ćwiczenia będące wstępem 
do wykonania zaplanowanej 
przez Pentagon operacji.

Zdaniem pub licysty, plano­
wana na połowę października 
inwazja na Ira n  ma dwa ce­
le: uw olnienie zakładników  o-

B ia ły  Dom w swoim oświad­
czeniu na temat tekstu Ander­
sona zaprzecza zawartym  w a r­
tyku le  in form acjom  i określa 
je m ianem „absolutnie fa łszy ­
wych” .

I!ni@jsze wydobycie 
ropy naftowej

NOW Y JO RK PAP. W ydoby­
cie ropy naftow ej k ra jó w  człon 
kowskich organizacji eksporte­
rów  tego paliw a (OPEC) spadło 
do 27,3 m in  baryłek dziennie 
w  czerwcu br. Jest to najniższy 
poziom wydobycia w  ostatnich 
4 latach. Taką in form ację za­
m ieścił now ojorski tygodnik 
„Petro leum  Inte lligence Wee- 
k ly ” . Przyczynę spadku w ydo­
bycia pismo w idz i w  zm nie j­
szeniu światowego popytu na 
to paliw o oraz w  decyzjach 
zmniejszenia wydobycia, jak ie  
powzięły n iektó re państwa.

Serce z silnikiem Stirlinga
(Dokończenie ze str. 1) Ostatnio w Stanach Zjednoczo­

nych poinformowano o opracowa- 
ków medycznych na całym świe- niu kolejnego urządzenia z tej se­
cie. Chodzi o skonstruowanie rii. Pompa, a właściwie lewoko- 
precyzyjnej, niezawodnej, dwuko- morowe urządzenie wspomagają- 
morowej pompy, zdolnej do prze- ce o nazwie LVAD stosowane jest 
pompowania 5 litrów krw> na mi- w przypadkach, gdy istnieje na- 
niutę, a 2,6 min litrów krwi rocz- dzieją, że po jakimś czasie od- 
nie, bez przerwy, przez kilkadzie- ciążone własne serce pacjenta 
siąt lat; pompy, która me niszczy znów zacznie pracować rytmicz- 
krwinek 1 jest wystarczająco rr.a- nie. Pierwszych operacj z zasto- 
ła, aby zmieściła się w klatce sowaniem LVAD dokonano przed
piersiowej.

A może teraz 
na urlop?

W R A Z  z p o ło w ą  s ie r p n ia  b r .  m i ­
ja  o k r e s  s z c z y to w e g o  n a s i le n ia  r u ­
c h u  tu ry s t y c z n e g o  i  w y p o c z y n k o ­
w e g o  w  n a s z y m  k r a ju .

O r g a n iz a to r z y  w y p o c z y n k u  1 g o ­
s p o d a rz e  o b ie k tó w  tu r y s t y c z n y c h  
z g ła s z a ją  j u ż  r e z e rw y  w o ln y c h  
m ie js c  na  u r lo p y  w  d r u g ie j  p o ło ­
w ie  b ie ż ą c e g o  m ie s ią c a  i  n a  w rz e ­
s ie ń . S z c z e g ó ln ie  o d c z u w a ln y  
w z ro s t  w o ln y c h  m ie js c  n a s tą p i w  
n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  po  .z a k o ń c z e ­
n iu  w a k a c j i  m ło d z ie ż y  s z k ó ł p o d ­
s ta w o w y c h .

M o ż l iw o ś c ia m i p r z y ję c ia  u r lo p o ­
w ic z ó w  w  d r u g ie j  p o ło w ie  s ie r p n ia  
d y s p o n u ją  w o je w ó d z tw a :  g o r z o w ­
s k ie ,  k o s z a l iń s k ie ,  o ls z ty ń s k ie ,  su ­
w a ls k ie .  (P A P )

W AR SZAW A — BRZEŚĆ — K IJÓ W  — RO­
STÓW NAD DONEM — W OLGOGRAD — 
Ż IG U L I — ULJAN O W SK — K A Z A N  — 

M OSKW A — W ARSZAW A.
Term in : 31.08.—14.09.1980 r.
Ceny w  zależności od rodzaju kab iny od 11 790 
do 16 290 zł z możliwością dofinansowania z fu n ­

duszu socjalnego zakładów pracy:
Dla k lien ta  zbiorowego na 30 zamówionych 

m iejsc 1 bezpłatne.
Z A P R A S Z A M Y !

IN F O R M A C J E  I  Z A P IS Y :
S z c z e c in , u l .  K r z y w o u s te g o  13, t e l.  80-275 
S ta r g a rd  S z c z e c iń s k i,  R y n e k  S ta r o m ie js k i  5, t e l.  726-45 
Ś w in o u jś c ie ,  u l .  S ta s z ic a  2, te l.  46-14 
K a m ie ń  P o m o r s k i,  u l .  B a ł t y c k a  1, te l.  20-968.

trzema laty. Do dziś żyje jedynie 
14 proc. pacjentów leczonych tą 
metodą, ale jak twierdzą leka­
rze, jeszcze niedawno i to wyda­
wało się nieosiągalne.

Doświadczemo z LVAD na cie­
lętach trwają już od 7 lat i nie­
które ze zwiejząt przeżyty z 
wszczepionym urządzeniem 5 
miesięcy. Przypuszcza się, że za 
4 do 5 lat konstrukcja będzie na 
tyle dopracowana, iż zaczną się 
masowe protezowama serca.

Oddzielnym zagadnieniem jest 
źródło napędu pompy. Wśród wie­
lu proponowanych rozwiązań bra­
ny jest pod uwagę napęd za po­
mocą silnika Stirlinga Źródłem 
ciepła dla tego silnika byłby izo­
top promieniotwórczy Pluton 238, 
a czynnikiem roboczym hel.

Barbara POLAK

Kres rebelii
na Espíritu Santo?
LO N D YN  PAP. Z  Port V ila  

donoszą, że na wyspie E sp iritu  
Santo w  południowej części Pa 
cy fiku  w y lądow ały w ojska Pa- 
pu i-N ow e j G winei, aby położyć 
kres 12-tygodniowej rebe lii 
przeciw ko rządow i nowo u tw o­
rzonego państwa Vanuatu. 
Przetransportowano je dziś ra ­
no dwoma samolotam i w o jsko­
w ym i typu „DC-3” . M ają one 
zostąpić 200-osobowy oddział 
s ił francusko-b ryty jsk ich , które 
w y lądow ały tam  24 lipca, a któ 
rem u nie udało się s tłum ić re ­
be lii.
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„P raw d ziw a  cnota •<

Odpowiadają 
na krytyką

S P B O  N R  2 W Y J A Ś N IA . . . c y jn y  z a n o to w a ł je d e n  z C z y te ln i ­
k ó w  „ K u r i e r a ” ) k o m e n d a  M ie js k a  
M i l i c j i  O b y w a te ls k ie j  k o m u n ik u je ,

—  O D P O W IA D A J Ą C  n a  a r t y k u ł  i ż  u k a r a n o  g o  g r z y w n ą  w  w y s o k o ś c i 
z a t y tu ło w a n y  „ P r z y s p ie s z y ć  u s u w a -  500 z ł.
n ie  u s te re k . „ U s z a te k ”  p o d  w o d ą ” , N ie z a le ż n ie  o d  te g o  p r z e p r o w a -  
S z c z e c iń s k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  B u -  d z o n o  z n im  ro z m o w ę  n a  te m a t  z a -  
d o w n ic tw a  O g ó ln e g o  n r  2 w y ja ś n ia ,  c h o w a n ia  s ię  k ie r o w c y  w o b e c  p ie -  
że z a la n ie  b u d y n k u  ż ło b k a  n a s tą p i-  s z y c h  w  r e jo n a c h  o z n a k o w a n y c h  
ło  w s k u te k  m e c h a n ic z n y c h  u s z k o -  p r z y s ta n k ó w  t r a m w a jo w y c h ,  
d z e ń  r y n ie n  o ra z  p o k r y c ia  d a c h o w e  

► g o . P r z y c z y n a  — u ż y w a n ie  w  o k r e -  K o m e n d a n t  M ie js k i
s ie  z im y  ( lu t y  1979 r . )  o s t r y c h  n a -  M i l i c j i  O b y w a te ls k ie j
r z ę d z i p r z y  u s u w a n iu  ś n ie g u  i  lo d u  p p łk  m g r  J a n  K R Z Y Ż A N I A K
z  d a c h u . Z e  w z g lę d u  n a  to ,  i ż  s ta n  
z a la n y c h  p o m ie s z c z e ń  w y k lu c z a ł  ic h
u ż y t k o w a n ie  — ż ło b e k  w y łą c z o n o  z N IE  M A  P R O B L E M U
e k s p lo a ta c j i  n a  2 m ie s ią c e . R o z u m ie
ją c  s p o łe c z n ą  w a g ę  d z ia ła ln o ś c i t e j  —  N A W IĄ Z U J Ą C  d o  s p r a w y  to -  
p la c ó w k i ,  p rz e d s ię b io r s tw o  na sze , w a r ó w  fa ja n s o w y c h  ( w  t y m  m is e k  
m im o  n a p ię ty c h  z a d a ń  in w e s ty c y j -  k lo z e to w y c h )  W Z S R  „ S a m o p o m o c  
n y c h ,  p r z y ję ło  z le c e n ie  Z e s p o łu  O -  C h ło p s k a ”  in fo r m u je ,  że d o s ta w y  
p ie k i  Z d r o w o tn e j  n a  w y k o n a n ie  ic h  o d b y w a ją  s ię  w  m ia r ę  s u k c e -  
r e m o n tu  ż ło b k a .  W y k o n a n e  r o b o ty  s y w n ie , w  d u ż y c h  i lo ś c ia c h  i  p r z e ­
d o s ta ły  9 l ip c a  1979 r .  k o m is y jn ie  w a ż n ie  m o ż n a  j e  z a k u p ić  w  k a ż -  
o d e b ra n e  b e z  z a s trz e ż e ń . d e j  ż p o d le g ły c h  n a m  p la c ó w e k  h a n

W  o k r e s ie  g w a r a n c y jn y m  d o k o n y -  d lo w y c h .  
w a n o  p r z e g lą d ó w  o b ie k tu ,  a z a u w a  
ż o n ę  u s t e r k i  s y s te m a ty c z n ie  u s u w a ­
n o . W  lu t y m  b r .  s tw ie r d z o n o  w a ­
d l iw o ś ć  r y n ie n .  W  c z a s ie  l i k w id o ­
w a n ia  t y c h  n ie d o c ią g n ię ć  ( ju ż  w  
o k r e s ie  le tn im )  w y s tą p i ły  g w a ł to w ­
n e  o p a d y  d e szczu  i  w o d a  d o s ta ła  s ię  
d o  p iw n ic ,  s k ą d  z o s ta ła  u s u n ię ta
p rz e z  n a sze g o  p o d w y k o n a w c ę  — — O D P O W IA D A J Ą C  n a  n o ta tk ę
S P IS iE . P t. „D la c z e g o ? ”  Z a rz ą d  W o je w ó d z ­

k ie j  H a n d lo w e j  S p ó łd z ie ln i I n w a l i -  
D y r e k to r  d ó w  z a w ia d a m ia , że  o d m o w a  p r z y -
r u g r  in ż ,  R o b e r t  K O R D U S  ję c ia  b u te le k  p rz e z  k io s k  n r  81 n a ­

s tą p i ła  z p o w o d u  b r a k u  t r a n s p o r -  
- te r ó w  i  s z c z u p łe g o  za p le cza .

U K A R A N O  i  P O U C Z O N O  N a d m ie n ia m y ,  iż  z a rz ą d z e n ie  n r
77 M H W iU  z  21.X I I . 1974 r .  w  p a ra -

—  W  S P R A W IE  w y m u s z e n ia  (8 g r a f ie  6 d o p u s z c z a  o d m o w ę  p r z y j -  
u b . m .)  p ie rw s z e ń s tw a  p r z e ja z d u  m o w a n ia  k a u f f jo n o w a n y c h  o p a k o -  
w o b e c  p ie s z y c h  w y s ia d a ją c y c h  n a  w a ń  s z k la n y c h  w  p r z y p a d k u  b r a k u  
u l .  M a te jk i  z t r a m w a ju  i  s p o w o d o -  p u s ty c h  t r a n s p o r te r ó w .
w a n ia  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  w y p a d k u
d ro g o w e g o  p rz e z  k ie r o w c ę  s a m o c h o -  P re z e s  Z a rz ą d u
d u  o s o b o w e g o  ( k tó r e g o  n r  r e je s t r a -  m g r  Z d z is ła w  P R U S K I

Rzemieślnik
potrafi

Stocznia w Dołujach
WDO ŁU JAC H  nie ma rze- więc czegoś b a r d z ie j  t r w a łe g o ,  c ie ­

k i  P r 7 P ,  UMO« n i «  n r z p -  szące go  s ię  s ta ły m  p o p y te m . S y n  
K I .  erzez Wieś nie p r ie -  p o m y ś la ł w te d y  o  ło d z ia c h . Z w r ó -  
pływa żaden strum ień, n-ie c i l iś m y  s ię  d o  k r a jo w e g o  z w ią z k u  

ma W  n ie j nawet Stawu czy r z e m io s ła  z p ro ś b ą  o  p\any. D a l i  
g lin ia n k i. Dlatego też „op ływ a - nanl ” kaczuszh<i ~
nie”  łodzi wyprodukowanych x ' .................. ..
przez Józefa i Ryszarda M aru - 
szewskich odbywa się na Zalewie 
Szczecińskim. Swą pierwszą po­
dróż odbywają one na kółkach 
przyczepy ciągnionej za samo­
chodem.

W  Dołujach jednak jest T 
stocznia. Szczecińscy rzem ieśln i­
cy w ytw a rza ją  w  n ie j k ilk a  ty .  binową. N ie  b y ła  to  je d n a k  k o n -  

p iw  łodzi m otorowych, z k tó . g g « * - * *  “ “ ‘w  
rych  jeden jest w łaściw ie łu -  W ła ś n ie  w te d y  d o w ie d z ie l iś m y  się, 
ksusowym  jachtem. Jednostki Że je d n a  z  z a c h o d n io b e r l iń s k ic h  
są przystosowane do zainstalo- “ rS , 8gSiSw?
Wania S iln ików  przyczepnych, w a l iś m y  d o  n ie j  o fe r tę  za p o ś re d -  
a także strum ieniow ych. Zde- n ic tw e m  s p ó łd z ie ln i  i... z o s ta ła  
cydowana większość z nich p' S Ł Ja „ kazala 5i(. M nak 
idzie na eksport. Odbiorcą jest n ie z b y t  ła tw a .  W y m a g a ła  w ie lk ie j  
zachodnioberlińska f irm a  spor- d o k ła d n o ś c i i  s ta ra n n o ś c i,  U trz y -  
‘ owa. k tóra  eksponuje gotowe
w y r o b y  i  przy jm uje  zamówię- więc t r z e b a  a o k ia a n ie  p r z e s a d o ,  
n i u  k lien tów . Marusze.yscy do- w a ć  sa m ą  fo rm ą ,  a n a s tę p u ję  tw o -  
starcza ją im  lodzie w ciągu mie
Siąca. d z a ją c e j.  P o te m  ta k  o t r z y m a n a  m a  , . . .

sa je s t  w a łk o w a n a  d o  c h w i l i ,  g d y  p r o w iz o w a n y c h  n a b rz e ż a c h  _ z a c u - 
J E S t  to  e k s p o r t  d o ść  o p ła c a ln y ,  z m ie n i s ię  w  tw a r d ą  i  g ła d k ą  s k o -  m o w a n o s e tk i  ja c h tó w  ż a g lo w y c h  

C a ło ś ć  m a te r ia łó w  i  o s p rz ę tu , a r u p ę . T e ra z  t r z e b a  ju ż  t y l k o  k a -  1 m o to ro w y c h  z  c a łe j  n ie o m a l E u -  
ta k ż e  p la n y ,  d o s ta rc z a  o d b io rc a , d łu b  p o m a lo w a ć , z a in s ta lo w a ć  F,°Py - N a jw ię k s z e  z a in te re s o w a n ie  
R z e m ie ś ln ik  e k s p o r tu je  z a te m  t y l -  o s p rz ę t, w y k o n a ć  p ra c e  ta p ic e r s k ie  l a n y c h  w id z ó w  b u d z i ły  ro ż n e  lo ­
k o  s w o ją  p ra c ę  o ra z  u m ie ję tn o ś c i,  i t p .  d z ie  m o to ro w e  p rz y s to s o w a n e  do
A  to  s ię  b a rd z o  U czy  n a  z a c h ó d -  J e s t to  je d n o s tk a  lu k s u s o w a . P o -  m o r s k ic h  p o d ró ż y . O b s e rw o w a n o  je  
n im  r y n k u .  s ia d a  k a b in ę ,  w  k t ó r e j  sp a ć  m o g ą  z , p e w n ą  z a z d ro ś c ią , g d y ż  d o tą d

—  J a k  d o s z ło  d o  p r o d u k c j i  ło d z i?  je d n o c z e ś n ie  4 o s o b y . T y le  s a m o  ” ie  w id y w a n o  ic h  w  n a s z y m  k r a -  
— p o w ta r z a  p y ta n ie  J ó z e f M a ru s z e w -  p a s a ż e ró w  m o ż e  p rz e b y w a ć  n a  p o - J1*1
s k i.  —  Z ło ż y ł  s ię  n a  t o  s p lo t  w ie -  k ła d z ie  n a w ig a c y jn y m .  N ie  w y -  1 oŁo> P °  la ta c h  p r o d u k u -
lu  p r z y c z y n .  P rz e d  d w o m a  la t y  r o -  m a g a  te ż  z b y t  g łę b o k ie j  w o d y :  1?m y  l u ż  p o d o b n e  ja c h ty .  C ieszą 
b i l i ś m y  t  s y n e m  a k c e s o r ia  sa m o - p r z y c z e p n y  s i l n i k  „ M e r c u r y ”  o  S1̂  o n e  u z n a n ie m  n a  w y m a g a ją -  
c h o d o w e  z p la s t ik u .  N ie  b y ła  to  m o c y  50 k o n i  m e c h a n ic z n y c h  m o że  c y m ’ z a e h o d n io n ie m ie c k im  r y n k u ,  
p r o d u k c ja  p e w n a  i  p o d le g a ła  ró ż -  fu n k c jo n o w a ć  ju ż  n a  g łę b o k o ś c i °  c z y ™ , n a j le p ie j  ś w ia d c z y  i lo s c  
n y ra  w a h a n io m  r y n k u .  S z u k a liś m y  25 cm . 9 te g o  t y p u  ło d z i  s p ra w d z i-  z a m ó w ie ń .

bodzie kabinowe w  służ- 
: szczecińskiego WOPR-u..

lo  s ię  ju ż  w  p r a k ty c e :  z a k u p i ły  
j e  d la  s w o ic h  c e ló w  o d d z ia ły  w o ­
je w ó d z k ie  W o d n e g o  O c h o tn ic z e g o  
P o g o to w ia  R a tu n k o w e g o . C a ło ś ć  
je s t  n a  t y l e  le k k a ,  że  m o ż e  b y ć  
h o lo w a n a  za s a m o c h o d e m  n a  spe ­
c ja ln e j  p rz y c z e p ie .

J a c h t  m o to r o w y  n ie  je s t  je d y ­
n y m  p r o d u k te m  s to c z n i p a n ó w  M a ­
tu s z e w s k ic h .  W y tw a r z a  o n  ró w n ie ż  
— c ie szą ce  s ię  o lb r z y m im  p o w o d z e ­
n ie m  ja k o  p r a w ie  n ie z a ta p ia ln e  — 
ło d z ie  r a tu n k o w e  d la  W O P R -u  ( w io  
s łc w e )  o ra z  m o to r ó w k i  s t r u m ie ­
n io w e  z s i ln ik a m i  F ia ta  125 p . Są 
to  je d n o s tk i  b a rd z o  s z y b k ie , d z ię ­
k i  s p e c ja ln e m u  u k s z ta ł to w a n iu  
d n a . S i l n i k  z a m o n to w a n y  je s t  w  
n ic h  n a  s ta łe .

N ie  w s z y s tk ie  w y r o b y  s to c z n i w  
D o łu ja c h  p rz e z n a c z o n e  są n a  e k s ­
p o r t .  D o ść  d u ż y m  p o w o d z e n ie m  
w ś ró d  k r a jo w y c h  k l i e n t ó w  c ieszą 
s ię  ta k ż e  m o to r ó w k i  t y p u  „ S te r -  
l e t ” , p rz y s to s o w a n e  d o  s i ln ik a  
p rz y c z e p n e g o . S ą to  ju ż  ło d z ie  d u ­
ż e j k la s y ,  w y p o s a ż o n e  w  k ie r o w ­
n ic ę , s y s te m  s te ro w a n ia  s z y b k o ś ­
c ią ,  p r z e d n ią  szyb ę , w y g o d n e  s ie ­
d z e n ia  i t p .  M o g ą  z a b ra ć  n a  p o ­
k ła d  4 o s o b y . Z  u w a g i  n a  n ie z b y t  
w ie lk ą  w a g ę , n a d a ją  s ię  ta k ż e  d o  
h o lo w a n ia  za s a m o c h o d e m .

K ie d y  ta le  o g lą d a łe m  s to c z n ię  r o ­
d z in y  M a r  u sze  w s k ie h . p r z y p o m n ia ­
ła  m i  s ię  „ O p e ra c ja  Ż a g ie l ”  
s p rz e d  k i l k u  la t y .  O d b y w a ła  s ię  
on a  w ó w c z a s  w  p o ls k ic h  p o r ta c h  
G d a ń s k u  1 G d y n i,  g d z ie  n a  z a im -

o to ; Z .  J o d k o w s k i

Dlaczego wymarły
dinozaury

RADZIECCY naukowcy są 
autoram i w ie lu  hipotez o w y­
m arciu zwierząt preh is tory­
cznych. Jedna z teorii tw ie r­
dzi, że dinozaury w ym arły  na 
skutek braku wapnia. W epoce 
kredowej morze wystąpiło na 
kontynent, zalewając jego o- 
gromne obszary. K lim a t b y ł Wił 
gotny, ulewy w ym yw a ły  z gle­
by sole potasu. Tak więc już 
pod koniec te j epoki dinozau­
rom nie starczało m ateria łu „bu 
dulcowego”  — ich szkielety sta­
w a ły się coraz bardziej m ięk­
k ie  i  ulegały deformacjom. Że­
brano dane, świadczące o b ra ­
ku skorupy na ja jach znoszo­
nych przez jaszczury.

Sposób na Euphasia z rodziny Crustacea

kryla

B o  w s z y s tk im  n ie d u ż o  b r a k u je  z a ją ć  s ię  d z ia ła ln o ś c ią  s p o łe c z n ą , 
d o  e m e r y tu r y .  C z e s ła w o w i R o -  m u s i  w y k r o ić  so b ie  p a rę  g o d z in  
k ic k ie m u  — sześć la t .  A  p r a c u je  z te g o  c za su , k t ó r y  p rz e z n a e z o - 
ju ż  n a  k o le i  —  t r z y d z ie ś c i  p ię ć ! n y  je s t  n a  je g o  p r y w a t n y  w y -  
Z a w ó d  o d z ie d z ic z y ł po  o jc u .  o d  p o c z y n e k . P rz e z  tr z y n a ś c ie  l a t  
d z ie c iń s tw a  b y ł  b l is k o  k o le i ,  b y ł  s p o łe c z n y m  in s p e k to r e m  p ra  
K ie d y  w ię c  p rz y s z ło  w y b ie r a ć  e y . o b je ż d ż a ł s z c z e c iń s k ie  s ta c je ,  
z a w ó d , w y b r a ł  k o le ja r z ,  d y ż u r  J e s t ła w n ik ie m  w  k o m is j i  d y s -  
n y  r u c h u .  J a k  o jc ie c .  c y p l in a r n e j  —  k ra d z ie ż e , a lk o h o l.

w y p a d k i .  N o  ł  k i l k a  r a z y  w  m ie  
s ią c u  b ie rz e  u d z ia ł  w  n a ra d a c h  

T o  b y ło  t r z y d z ie ś c i p ię ć  l a t  te -  P r e z y d iu m  K S R  i  R a d y  Z a k ła -  
R Z E D  w y jś c ie m  z d o m u  cliu w s z y s tk ic h  n o c ia ^ ń w  nT, V i e4 c l l ir r „  , • , . . . .  m u  w . r o d z in n y m  O s tr o w ie ,  łe d -  d o w e j.  b o  z w ią z k i  z a w o d o w e  są
-----------  --- U O K I C K I  w k ła -  d ż a j ą ^ y c r  0 d ? e ż M a 7 a c v c h  J z ? 2esi ^  * ° k l c k l  je d -  w ie  s ię  w o jn a  s k o ń c z y ła . A  w  g łó w n ą  p ła s z c z y z n ą  je g o  d z ia ła l -

—  « w a w c y c n  i o d je ż d ż a ją c y c h  z n y m  z c z te re c h  p r a c o w n ik ó w  r o k  p ó ź n ie j p a n  R o k ic k i  z o s ta ł n o ś c i s p o łe c z n e j. A le  o d m ó w ił.f  C Z E S Ł A W _________ ______ _ ___
d a  g r a n a to w y  k o le ja r s k i  u -  G łó w n e g o .
n i f o r m .  O b o w ią z k o w o  D o  n v e h í "  v e o f  v w a  n  v o h P f  n a s ta w n  i. S ta  ru s ia  w  K u l iń s k i  p e l w y d e le g o w a n y  d o  S z c z e c in a  g d y  w y s u n ię to  je g o  k a n d y d a tu -

d w o rc a  je d z ie  t r ó i k a ”  a lb o ' szó  n ó w  i G r i ^ v í n „  « rc v tc t ’  n i . f u n k c ję  d y ż u rn e g o  r u c h u  s ta  T r z y m ie s ię c z n y  w y ja z d  m ia ł  b y ć  rę  na  e ta to w e  s ta n o w is k o  w  ra -
s t k ą ”  P o te m  k i lk a n a ś c ie  k irn ^ ' c y in e S °  E d w a rd  R u k s  je s t  s ta r -  k r ó t k im ,  n ic  n ie  z n a c z ą c y m  w  ż y -  d z ie :  d z ia ła ln o ś ć  s p o łe c z n a  — ta k .

T a k  z a c z y n a  k a ż d ą  s w o ją  d w u -  
n a s to g o d z in n ą  s łu ż b ę , d z ie n n ą  1 
n o c n a  n a  p rz e m ia n .

T a  n a jw a ż n ie js z a  n a s ta w n ia , 
d y s p o n u ją c a ,  s to i p r z y  w je ź d z ie  
n a  G łó w n y  o d  s t r o n y  P o m o rz a n , 
w c iś n ię ta  w  w y s o k ą  s k a rp ę  u l i ­
c y  P o tu l ic k ie j  C e g la n y  b u d y ­
n e k  o k o p c o n y  d y m e m  p a r o w o -
t v k a  k t ie 3 fCh „ ! ^ n y .c h  n a s ta w n i  w  r e -  z a m ie n i ł  s ię  fu n k c ją  z p a n e m  N a G łó w n y m  C z e s ła w  R o k ic k i
s z c z e c iń s k le f fn ^ n lp ^ fc T w n  CV ' tU  u r u c h a m ia n e  są K u l iń s k im .  S a m i m ę ż c z y ź n i. N a  p r a c u je  d w a d z ie ś c ia  s ie d e m  l a t  p u w u iu tn u  p r z y g o to w y w a ć  a o  e -
n ie  n f f f M n o  „ S E .  S S E S ?  n le  ‘ i 111? M  p r a w ie  c a ły  czas  w  t y m  je d n y m  m e r y tu r y .  A  w ie c  d z ia łk o  w y -

W  t f s  is iu fK i a i ÿ s s

CZTERY lata temu polskie się zmniejszyć o połowę zawar- 
jednostki łowcze przywiozły tość chitynowych części i  można 
po raz pierwszy do kroju było podać toki produkt zwierzę- 

dość znaczne ilości mało u nos tom, rybom i ptakom domowym, 
wówczos jeszcze znanego przed- Drób i tuczniki uzyskały szybko 
stowiciela rodziny skorupiaków— znaczne przyrosty wagowe, po- 
Euphasia superba, czyli kryla, dobnie jok pstrągi. Mięso tych 
Wiele się też mówiło wtedy o ostatnich nieco się zmieniło, de- 
potrzebie wzbogacenia morskiej likatmejszym smakiem i rażowo- 
oferty żywnościowej przetworami . wym kolorem przypomina łososio- 
z tej ontarktycznej krewetki. Jej we. MIR mógł więc ostatecznie 
zasoby sq na razie właściwie nie zakończyć badania w tym kierun- 
ograniczone, nawet największe ku. Mączkę z kryla kupili od nas 
floty nie czynią na krylowych ło- Norwegowie hodujący pstrągi w 
wiskoch spustoszenia. Eksperci po fiordach. Technologia jej wytwa- 
wiadają, że można by było w za- rzania jest gotowa i czeka na 
sadzie poławiać rocznie 50— 100 wyzyskanie w krajowym prze­
miń ton Euphasia superba i to myślę paszowym, 
bez groźby przetrzebienia ogrom­
nych jego skupisk. No tak, łowić COŚ Z KRYLA
można rzeczywiście ogromne iloś­
ci kryla, ale co z nim robić da- 2 PRODUKCJĄ pasz sprawa 
lej? Jak przetworzyć maleńką, li- nie była tak wielce skompliko- 
czącą od 0,5 do 6 cm długości wano, jak z wytwarzaniem żyw- 
krewetkę na tony żywności? Jak ności. Chodzi przecież o to, by 
wydobyć jej smaczne mięso z mięso z ontarktycznej krewetki 
twardego chitynowego pancerza? nie tylko uzyskać już w morzu, 
Na te i wiele jeszcze innych*py- ale żeby było ono trwałe. Jest 
tań usiłują od lat znaleźć odpo- to wyjątkowo trudne: Euphasia 
wiedź technolodzy przetwórstwa szybko się psuje i po dziś d2 ień 
w Japonii, ZSRR, USA, ostatnio nie ma na świecie praktycznie 
także w RFN, Norwegii, Chile, idealnej maszyny do jego obrób- 
Korei Południowej. Wielkiej Bry- ki.
tanii i na Taiwanie. W tej doboro- Najdalej w badaniach i tech- 
wej stawce są także i Polacy, nologii przetwórstwa poszli Rosja- 
którzy notują na koncie sukcesy, nre. Na statkoch wyciskają oni w 
choć przecież u nas wszystko za- specjalnych urządzeniach całego 
częło się dopiero przed cztere- kryla, a następnie produkt koagu- 
ma laty. lują. Z koagulatów wytwarza się

posty, serki topione, ’masło itp. 
PSTRĄG JAK ŁOSOS Polacy poznali ten sposób, ale

szukają wciąż lepszego rozwiąza- 
. . . . . .  ... nia, a ponadto powiększyli kry-

DUZE partie kryla trafiły więc Iową ofertę żywnościową o kon- 
do dziesiątków przeróżnych kra- serwy. Nie traf;ły 0ne jeszcze na 
jowych laboratoriów i instytutów rynek, a to ze względu na dość 
badawczych, pieczę zaś nad ca- rygorystyczne przepisy Minister- 
łością prac powierzono Morskie- stwa Zdrowia. Po prostu — kryl 
mu Instytutowi Rybackiemu w nje jesj (j0 końca zbadany, więc 
Gdyni, ściślej specjalnemu Za- zdaniem resortu nie należy zbyt 
kładowi Technologii Przetwórstwa szybko oferować go konsumen- 
Kryla. Szef tej placówki dr Piotr jom
Jan Bykowski pow iadane polskie w  każdym razie z raczka an- 
badania poszły w dwóch kierun- tarktycznego można produkować 
kach: po pierwsze — jak wy- przeróżne wyroby, chodzi już tyl- 
zyskać Euphasia superba, po wtó- ko 0 to, by opracować lepszą 
re zaś < w jaki sposób pozy- technologię pozyskania mięsa. W 
skać jego mięso, i to bezpośred- (v1łR zrodził się projekt urządze- 
nio na łowisku, czyli na trawie- nja z chropowatymi częściami, 
rach rybackich. Najłatwiej było kfóre ścierają z zamrożonego 
w zasadzie^ zbadać czy nadaje się kryla chitynowy pancerz. Nie jest 
na paszę i opracować technolo- \q jeszcze maszyna idealna, trze- 
gię jej produkcji. A więc najpierw ba ją ulepszyć, gdyż na statku 
wytwarzano mączkę z całych łowczym nie zdała egzaminu Nie- 
osobników, stwierdzono jednak, 2crleżnie od tego instytut nawią­
że pozostałości pancerza drażnią zał WSpółpracę z jedną z za- 
przełyk zwierząt. Z czasem udało chodnich firm, wyspecjalizowaną 

w produkcji łuszczarek krewetek. 
Takie maszyny można wyzyskać 
w przetwórstwie krylowym, ale 
tylko na lądzie, bowiem mają 
dość znaczne wymiary. Jeśli fir­
mie i polskim noukowcom uda 
się skonstruować mały prototyp, 
będzie rewolucja w przetwórstwie 
Euphasia superba, zwłaszcza że 
uzyskiwane przy pomocy łusz- 
czarki mięso jest smaczne i moż­
na je przechowywać nawet ponad 
pół roku, oczywiście w chłodni.

NIE WYRZUCAĆ PANCERZA

JEŚLI więc kryl jako żywność 
nie zrobił jeszcze światowej ka-

Z re s z tą  s ą d z i, że tr z e b a  s ię  ju ż  
p o w o lu tk u  p r z y g o to w y w a ć  d o  e -

s i f v  n S n °an ? » ta - , ^ ^ n e:  i i  i  s ta re  a le  i  u rz ą d z e n ia . A  d o  m ie js c u ,  p r z y  ly c n  m e c n a m z -  s iu g a  ia r  te z  ju z  z a ia iw io n a . . .  w .
i  , i r n A w p  p o I^ cze i^ t b lo k a d  p rz e k ła d a n ia  ty c h  s e te k  d ź w ig -  in a e h . t a k ic h  s a m y c h  ja k  te  k t ó  c h y b a  p rz e s a d a : sześć la t  to  k a -

- . . w ia t r y  2 ła tw o ś c ią  m a  na  c e lu  b e z p ie c z e ń s tw o  r u -  n j  w  c ią g u  g o d z in y  p o tr z e b n a  re  o b s łu g iw a ł p rz e d  w o jn ą  je g o  w a ł  cza su . n r? v r in  «sip ipĘ7p-/p

l ie js c u .  p r z y  t y c h  m e c h a n iz -  s łu g a  l a t  te ż  ju ż  z a ła tw io n a . . .  O , F o t .  Z . J o d k o w s k i

p r z e n ik a ła  d o  w n ę tr z a  T e ra z  la  e h u  '  « n n s ń h ^ T o ' *7« *M w  .K « u *u * jr  p u n z e u iia  le  o o s iu g iw a i  p iz e u  w o jn ą  je g o  w a i cza su . p rz y d a  Się jeszcze
te m  ° „ S o w » S ’ . w  k a p -  w “ bra” ?  l ^ a c l S n k i t a ^  c l T  - 0< i ‘ -1 n ie w ie le  * d o iw M c 2 e n le  p a " ap ia e h  ła p »  ’ o!« u rz ą a z e n ia  m e c n a n ic z n e  z a s tą -  s ię  z m ie n i ło .  P r z y b y ło  t y l k o  p o -
w_ - i  - f 02 2.im a . u b ie r a ć  s ię  t r z e  p o  p r o s tu  n ie  z a d z ia ła .  W  t y c h  p io n o  e le k t r o n ic z n y m i p r z e k ą tn i -  c ią g ó w . K ie d y ś  w  n o c y  s ta c ja

C ze s ła w a .

o t .  c h o ć b y  na  s ą s ie d - z a m ie r a ła ,  u s ta w a ł  na  n ie j  w s z e l S p ę d z iłe m  w  n a s ta w n i

„ b lo k ó w  o t r z y m a n ia  z g o d y ”  
. .b lo k ó w  p rz e b ie g o w y ę h  u t w ie r ­
d z a ją c y c h ”  .b lo k ó w  d a n ia  n a k a -  

s p o ro  z u ” . r z u c a l i  w  p o w ie t r z e  l ic z b yba  c ie p ło  C z ę s to  w  u ż y c iu  je s t  s p ra w a c h  lu d z i ,  k t ó r z y  m o g ą  s ięIr rvż 11 PcmioftiAj .    , 7 ttoHU — ot, ttfutu j ,ta oqo,vu- ttiuuci ditt. uaiuwui nu Litej waxei
ta  te m i i  Z . p rz e o c z y c - 0 c z y m ś  n i Ch  s ta c ja c h :  T u r z y n .  P o r t  C e n  k i  ru c h . T e ra z  n o c ą . m ię d z y  o -  cza su . - p r z y g lą d a ją c  s ię  p r a c y  i  n a z w y , j a k  f r a g m e n ty  ta je m n i-
------„ -------, n a c z e ln ik  k t ó r y  z z a p o m n ie ć  w y rę c z a ją  m e c h a n i-  t r a in y  — d o  o b s łu g i  n a s ta w n i s ta tn im  a p ie rw s z y m  p o c ią g ie m  c z te re c h  k o le ja r z y ,  k t ó r z y  p r z y j -  c ze g o  s z y f ru .  P o c ią g i m ia ły  d la

z a t ru d n ia  s ię  k o b ie ty .  A le  na  p a s a ż e rs k im , ja d ą  p rz e z  G łó w n y  m o w a l i  i  w y p r a w ia l i  w  d ro g ę  n ic h  t y l k o  n u m e r y .  A n o n im o w in a s ta w n i s p r a w o w a ł k o n t r o lę  z m y  — s ta re , w y s łu ż o n e , a le  
n a d  f u n k c jo n o w a n ie m  d w o rc a ,  c ią g le  leszcze  n ie z a w o d n e , 
p e łn i ł  s w ó j d y ż u r  w  k o ż u c h u . .

W  n a s ta w n i  z a w sze  p a n u je  W  k a ż d y m  r a z ie  n i k t
N a s ta w n ia  d y s p o n u ją c a  je s t  r u c h  1 g w a r .  D z w o n ią  te le fo n y ,  n y c h  w  n a s ta w n i  k o le ja r z y  n ie  c y  ’Uiż w  z w y k ły  d z ie ń , 

s e rc e m  s ta c j i .  T u  p rz y c h o d z ą  i  be z  p r z e r w y  g a d a ją  k r ó t k o f a ló w -  l i c z y  na  to .  że  b ę d z ie  m ia ł  z  n ią

G łó w n y  n ie p r ę d k o  w k r o c z y  e -  p o c ią g i to w a ro w e . A  w  d z ie ń  w  p o c ią g i z G łó w n e g o  W y k o n y w a -  p a s a ż e ro w ie  t y c h  p o c ią g ó w  n ie  
le k t r o n ik a .  M o że  za d z ie s ię ć  la t?  o g ó le  t r u d n o  o  c h w ń lę  w y tc h n ie  l i  sw e  s k o m p lik o w a n e  c z y n n o ś c i d o m y ś la l i  s ię  n a w e t  że p r o w a -

s ta d  w y c h o d z ą  In fo r m a c je  o  r u -  k i .  g ło ś n o  p o ro z u m ie w a  s ie  o b -  d o  c z y n ie n ia .

W  ś w ię ta  je s t  w ię c e j  p r a -  p e w n ie  i  s z y b k o . P o  d ź w ię k u  d z ą  je  rę c e  lu d z i  d o ś w ia d c z o -  
b rz ę c z y k a  ro z p o z n a w a li  k t o  d z w o  n y c h .  s o l id n y c h ,  ze  s ta r e j ,  m o c n o  
n i .  n ie  p a tr z ą c  w y b ie r a l i  w ła -  ju ż  p o d n is z c z o n e j n a s ta w n i pod

T o te ż  k ie d y  p a n  R o k ic k i  eh.ee ś c iw e  d ź w ig n ie  w s z y s tk ic h  t y c h  s k a r p ą  u l i c y  P o tu l ic k ie j .  ( ts k i)

riery, to wiele gałęzi przemysłu 
chętnie wyciąga rękę po chityno­
wy pancerz maleńkiego raczka.

Pierwszy opisał ów związek 
Francuz Brancannt w 1811 r. I 
nazwał go fuginą, stwierdzając, że 
występuje w grzybach. Jego ro­
dak Odier znalazł go w pance­
rzach insektów I nazwał chityng 
(chiton — to po grecku -okrycie, 
powłoka). W latach czterdziestych 
chitynę zastosowano do impreg­
nacji tkanin używanych w prze­
myśle lotniczym. Potem zrezygno­
wano z tego środka, bowiem z 
grzybów I insektów pozyskać go 
nie było łatwo.

W krylowym pancerzu jest 40 
proc. chityny, z której uzyskuje 
się pochodny chitosan. Oba 
związki mają wielorakie zastoso­
wanie: przy oczyszczaniu wód — 
bo koagulują" białka przemysłu 
rybnego, mleczarskiego, drobio­
wego, mięsnego, browarniczego 
itp., bo mogą wychwytywać jony 
metali ciężkich ze ścieków z gal. 
wanizerni, garbarni, farbiarni, fa­
bryk akumulatorów. Poprawiają 
proces wiązania barwników w 
przemyśle tekstylnym, papierni­
czym, tworzyw i włókien sztucz­
nych, szklarskim, farb i lakierów. 
Z chityny i chitosanu robi się 
membrany, powłoki dla przemy­
słu farmaceutycznego, wyrobów 
kosmetycznych I spożywczych; 
zwiększają one wytrzymałość pa­
pieru, błon fotograficznych, ma­
tryc drukarskich. W rolnictwie re­
gulują terminowość działania 
środków chwastobójczych i owa­
dobójczych. Ze względu na dzia­
łanie aseptyczne przyspieszoją 
gojenie ran, oczyszczają płyny u- 
strojowe w aparacie sztucznej 
nerki, agregują rakowate komór­
ki krwi itp. Doświadczenia z chi- 
tyną i chitosanem przeprowadzo­
no w jednym z łódzkich szpitali, 
uzyskując znakomite wyniki: rany 
po operacjach żylaków i oporzeń 
goiły się znacznie szybciej niż 
zwykle. Tę właściwość wyzyskuje 
od lał amerykański przemysł far­
maceutyczny.

Wreszcie chitosonem nasycone 
są kombinezony kosmonautów, a 
na Zochodzie dodaje się go, ze 
względu na właściwości antyelek­
trostatyczne — do..; szamponów 
do włosów. Zwróciła na to uwa­
gę także Izba Wełny

Tok więc składniki krylowego pan­
cerza mają „ponad tysiąc zasto­
sowań" — jak stwierdzili Amery­
kanie. Oni też wytwarzają rocznie 
300 ton chityny i pod tym wzglę­
dem zajmują w statystykach świa­
towych II miejsce. Wyprzedzają 
ich tylko Japończycy produkują­
cy dwukrotnie więcej chityny Trze 
cia jest Polska — rocznie 4,5 to­
ny, w zakłodzie w Chylonii. I o 
dziwo: coły świat ubiega się o 
najmniejsze nawet ilości tego na­
turalnego związku (za 25 gramów 
płaci się 6,25 dolara), zaś krajo­
wy przemysł zupełnie się tą pro­
dukcją nie zainteresował!

D- Bykowski powiada, że po 4 
latach badań nad pozyskiwaniem 
i  wykorzystaniem kryla znaleźli-

Kto jest ojcem?
WARSZAWA. Ustalenie przez 

Salomona maik dziecka, po­
dawane jest zawsze jako przy­
kład mądrość tego władcy. Ale 
• on prawdopodobnie miałby wie­
le kłopotów z ustaleniem ojco­
stwa w sprawach, które rokrocz­
nie trafiają na wokandy sądowe. 
Nie jest to wprawdzie duża licz­
ba spraw, jednakże eh znacze­
nie, a zwłoszcza waga trafnego 
orzeczenia, me ulega wątpliwości. 
W ub. r. sądy rejonowe rozpa­
trzyły blisko 11 tys. tego typu 
spraw, uwzględniając powództwa 
w 58,5 proc.

Sprowy te są w dużym stopniu 
z tego powodu nietypowe, gdyż

najistotniejszą rolę w tych pro­
cesach odgrywają dowody z ba­
dań krw antropologicznych. W 
ciągu ostatnich lat opracowano 
w tej dziedzinie szereg nowych 
metod badawczych, które pozwa­
lają na prawie pewne wyklucze­
nie ojcostwa niesłusznie pozwa­
nych mężczyzn. Niestety, metod 
całkowicie pewnych — jak do­
tychczas — brok. Tym niemniej 
dzięK korzystaniu z już opraco­
wanych — znacznie zmniejszają 
się możliwości popełnienia omył­
ki sądowej. Np. jedna z łych me­
tod pozwala na wykluczenie oj­
costwa ok. 94 proc. niesłusznie 
pozwonych mężczyzn.

śmy się w światowej czołówce, 
dogoniliśmy tych, którzy zaczęli 
wcześniej od nas. Naukowiec z 
MIR-u czujfe jednak pewien nie­
dosyt: jesteśmy daleko — pod­
kreśla —- ole w sumie niewiele 
wiemy o surowcu, bowiem bada­
nia podstawowe nie wyprzedziły 
w tym wypadku wdrożeniowych. 
1 tę lukę MIR chce teraz wypeł­
nić.

Anna WIĘCKOWSKA-MACHAY

Łap, łap lało...

JESZCZE przez sierpień i 
wrzesień trw ać będzie okres 
nasilonych urlopów. Pociąga­
m i, samochodami, pieszo i ro ­
w eram i tysiące rodaków w y ­
jeżdża, by wypocząć i nabrać 
sił. Miejscowość miejscowości 
nierówna, zwłaszcza pod 
względem walorów k lim atycz­
nych i zdrowotnych. Dlatego 
też m. in. mieszkańcy Wybrzeża 
na ogół podążają w  góry, zaś 
mieszkańcy okolic górskich 
wolą gorący piasek nad m o­
rzem. W iele osób odwiedza Po­
jezierze Mazurskie i inne oko­
lice, słynące z p ięknej p rzyro ­
dy i  zabytków.

CAF — E. Wołoszczuk, 
A. Loka j, T. G awałkiew icz

DICK FRANCIS

CZY

Przełożyła Aniela Tomaszek

Tyłyuł oryginału: For Kicks
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Wziąłem gwizdek do ręk i. Dlaczego uważałem, że 
wiąże się on z bute lkam i, k ie liszkam i i... i  tu  św iat 
nagle się zatrzymał.

Było to n iem al fizyczne odczucie, m ój um ysł jakby  
chcia ł rzucić się skokiem na swoje o fia ry . Wreszcie 
trzym ałem  w  ręku Adamsa i Humbera. Czułem swój 
galopujący puls.

Takie proste. Tak bardzo proste. Rurka o tw iera ła  
się w środku, jedna je j część była gw izdkiem , a d ru ­
ga jego przykryw ką . Łańcuszek łączył obie części. 
Zadmuchałem w  n ie w ie lk i ustn ik. W ydał jedynie n i­
teczkę dźwięku.

— Nie może pan tego słyszeć — w yjaśn iła  E lino r 
— ale pies natu ra ln ie  może. Można zresztą tak  na­
staw ić gw izdek, że będzie bardzie j słyszalny dla ludz­
kiego ucha. — Wzięła gw izdek ode m nie  i odkręciła. 
Teraz proszę.

Zagwizdałem. Zabrzm iało to znacznie podobnie j do 
zwykłego gwizdka.

— Czy m ogłaby m i pani pożyczyć to na jak iś  czas? 
Jeśli nie jest to pan i potrzebne? C hciałbym  przepro­
wadzić pewien eksperyment.

— Tak, natura ln ie. M ój stary ukochany owczarek 
m usiał zostać uśpiony zeszłej w iosny, i  od te j pory nie 
używałam  gwizdka. Ale odda m i pan go? Bo w  czasie 
w akac ji mary, dostać szczeniaka, i będę tego używać, 
by go ćwiczyć.

— Oczywiście.
— To w  porządku. O, mam wreszcie ten wycinek.
Wziąłem kawałek gazety, ale nie mogłem się skupić.

W idziałem  ty lk o  barek w  m onstrua lnym  samochodzie 
Humbera z wieszakiem na szpikulce do lodu, szczyp­
ce i drobne chromowane przedm ioty. Zawsze rzucałem  
na nie jedynie pobieżne spojrzenie, ale jeden z n ich  
b y ł w łaśnie chromowaną tubką z pętlą łańcuszka łą­
czącą jeden koniec z drugim. Jeden z n ich by ł cichym  
gw izdkiem  na psy.

Zm usiłem  się, żeby przeczytać o Sparking Pługu 
i  podziękowałem E lino r za znalezienie wycinka.

Schowałem gwizdek w  pasie na pieniądze i  spojrzą-
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łem na zegarek. Było ju ż  po wpół do trzeciej. Trochę 
spóźnię się do pracy.

W yjaśn iła  m oją sytuację wobec Octobra i pokazała 
m i gwizdek, to b y ły  dw ie  ogromne przysługi. Chcia­
łem je j się jakoś odwdzięczyć i ty lko  jeden sposób 
przychodził m i do głowy.

„...N igdzie ja k  ty lko  we w łasnej duszy nie znajdzie 
człow iek spokojniejszego schronienia i  uwoln ienia od 
kłopotów...",

E lin o r spojrzała na mnie zaskoczona. *— To jest po­
czątek konkursu.

— Tak. Czy może pani korzystać z pomocy?
— Tak. Ze wszystkiego. Ale...
— To jest Marek Aureliusz.
— Kto? — Elino r była zupełnie wstrząśnięta._
— M arek Aure liusz Antoninus, cesarz rzym ski, 121

— 180 r.
— Rozmyślania? — skinąłem  twierdząco głową.
— W ja k im  języku to zostało napisane? M usim y to 

\akże dać. Chyba po łacinie.
— Po grecku.
—- To fantastyczne., gdzie pan chodził do szkoły?
— Chodziłem do w ie jsk ie j szkoły w  O xfordshire.

— Rzeczywiście tak było, przez dwa la ta, zanim skoń­
czyłem osiem lat. — I  m ieliśm y nauczyciela, k tó ry  
ciągle wduszał nam M arka Aureliusza. — Tylko , że 
ten nauczyciel był w  Geelong.

Przez cale popołudnie kusiło mnie, by powiedzieć 
je j całą prawdę o sobie, ale nigdy pokusa ta nie by­
ła silniejsza jak w te j chw ili. W je j towarzystw ie nie 
potra fiłem  być n ik im  innym  ja k  ty lko  sobą, i  nawet 
w -Sław m ów iłem  do niej posługując się m oim  natu­
ra lnym  akcentem. Nieznośne było dla mnie ja k ie ko l­
w iek udawanie przed ■ nią. Nie powiedziałem je j jed­
nak skąd przyjechałem  i  po co, ponieważ October nie 
zrobił tego, a sądziłem, te pow inien lep ie j znać swoją 
córkę niż ja. B y ły  wszak te je j pogawędki z P a tty ... 
k tó re j dyskrecji na pewno nie można było zawierzyć, 
i prawdopodobnie October uznał, że byłoby to ryzy­
kowne dla śledztwa. Nie wiedziałem. Ale nie powie­
działem je j.

— J ’st pan całkiem  pewny , źe to Marek Aureliusz
— zapytała z powątpiewaniem. — Mamy ty lko  jedno 
podejście. W razie pom yłk i, to  już  fcoruec.

•« In j
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V II  Ogólnopolska Spartakiada M łodzieży

Trzecie miejsce
szczecińskich torowców

stępujące punktowane miejsca: 
3000 m  in dyw idua ln ie  — 6.
S ław om ir Kraw czyk, 8. Grze­
gorz Z ie liń sk i (obaj Pomorza­
n in  Nowogard), sp rin t — 7. K . 
W in ia rsk i (Chemik) wyścig dy­
stansowy — 5. Kazim ierz O w­
sianko (Arkonia). W pun ktac ji 
wo jew ództw  pierwsze miejsce 
w yw a lczy li kolarze z W rocła­
w ia  —  49 pkt. D rugie miejsce 
za ję li zawodnicy Skiern iew ic — 
41 pkt., a trzecie reprezentanci 
Szczecina — 36 pkt.

W  R Y W A L I Z A C J I  k lu b o w e j  z w y ­
c ię ż y ła  Z y r a r d o w ia n k a  —  41 p k t .  
p r z e d  W łó k n ia rz e m  K a l is z  — 34 
p k t . ,  M o to -J e lc z  O ła w a  — 31 p k t .  i  
Z o o te c h n ik ie m  K o łb a c z  —  24 p k t .  
Z a  n a jb a r d z ie j  u s p o r to w io n ą  s z k o łę  
u z n a n o  Z S Z  n r  1 Ż y r a r d ó w ,  k t ó r e j  
u c z n io w ie  w y p r z e d z i l i  Z S Z  J e lc z  
O ła w a  i  Z S Z  G o le n ió w .  Z a w o d y  V I I  
O S M  w  k o la r s t w ie  to r o w y m  b y ły  
im p r e z ą  u d a n ą  i c ie k a w ą .  T r e n e r  
k a d r y  ju n io r ó w  — J e r z y  K u p c z a k  
s tw ie r d z i ł ,  że m ło d z i  z a w o d n ic y  za-.

ra j czterodniowe zmagania kolarzy uczestniczących w  V I I  ^ c z ^ ^ ih e ^ ^ d o c z n i^ s f^ w ’ wyśei 
O gólnopolskiej Spartakiadzie Młodzieży. Zawody rozgrywane g a c h  n a  ś r e d n ic h  d y s ta n s a c h , 
b y ł y  w  konkurencjach o lim p ijsk ich . W yścigi rozpoczęły się oto s z c z e g ó ło w e  w y n ik i  z a w o -  

sukcesem reprezentanta Szczecina — Grzegorza Cieśli, k tó ry  w  3000 m indywidualnie. — 1. b . 
czwartek w y w a l c z y ł  zlo ty medal w  wyścigu na 1 km  ze sta rtu  W o s z c z y n a  ( W ro c ła w )  3.47,206, 2. R . 
zatrzymanego. Ko larz Zootechnika Kołbacz w  dniu następnym O w c z a r e k  ( S k ie r n ie w ic e )  3.51,686, 3. 

zdobył d rug i medal — srebrny, w  sprincie, ulegając jedynie s p r in f - “ “ k*  B u k iz y ń s M  < Ł ó S ') f l !  
*r ”  ----------------------: -  W łókn iarza Łódź. G . C ie ś la  (S zcze c in ), 3. D . M ik o ła j ­

c z y k  ( K a l is z ) ;  4000 m  drużynowo — 
PO ZO STAŁE trzy  konkuren- b  Moto-J e lc z  ( W r o c ła w )  — 4.50,308 

cje zakończyły się zwycięstwa-
m i reprezentantów W rocław ia, w y ś c ig  d y s ta n s o w y  — b . w o s z c z y -  
Pokaźny udział m ia ł w  tym  ( W r o c ła w )  31 p k t . ,  2. L .  P o c ie c h  

Bogum ił Woszczyna (Moto- S T S , ' 1 ” , ® ! "  3' W' Bud,S 
Jelcz), którego specjaliści u-

N A  TORZE przy al. Wojska Polskiego zakończyły się wczo-

Kazim ierzow i Bukszyńskiemu

L. Michalak 
wygrał wyścig 

„Naszej Trybuny“
W N IE D ZIE LĘ  w Wyszkowie 

zakończył się 31 międzynarodo­
w y  wyścig ko la rsk i „Naszej 
T ryb u n y” . Zw ycięży ł reprezan. 
ta n t Leg ii Warszawa Lechos­
ła w  M ichalak, wyprzedzając 
rutynow anych szosowców R y­
szarda Szurkowskiego (Polonez 
Warszawa) i Tadeusza M ytn ika  
(Flota Gdynia).

A, Włodarczyk
w wysokiej formie
W  P E S C A R E  (W ło c h y )  o d b y ł się 

m ię d z y n a r o d o w y  m it y n g  le k k o a t le ­
t y c z n y  z u d z ia łe m  re p re z e n ta n tó w  
14 p a ń s tw , w  t y m  r ó w n ie ż  P o ls k i.

W  w y s o k ie j  fo r m ie  u t r z y m u je  s ię  
r e k o r d z is tk a  P o ls k i  w  s k o k u  w  d a l, 
A n n a  W ło d a rc z y k ,  k tó r a  z w y c ię ż y ła  
w  P e s c a re  r e z u lt a te m  6.60.

N a sza  r e p re z e n ta n tk a  J o la n ta  Ja- 
n u c h ta  s to c z y ła  w  b ie g u  n a  800 m  
z a c ię tą  w a lk ę  z W ło s z k ą  G a b r ie lą  
D o r io .  N a  f in is z u  szyb sza  b y ła  
D o r io ,  k tó r a  u z y s k a ła  czas — 2.00,76. 
J a n u c h ta  z a ję ła  d r u g ie  m ie js c e  — 
2.00,96, a na  t r z e c ie j  p o z y c j i  u p la s  - 
w a ła  s ię  A m e r y k a n k a  D a lis e  W a lto n  
— 2.03,94.

M is t r z y n i  o l im p i js k a  i  r e k o rd z is t ­
k a  ś w ia ta  w  s k o k u  w z w y ż  S a ra  
S im e o n i z w y c ię ż y ła  w  te j  s p e c ja l­
n o ś c i, u z y s k u ją c  r e z u lt a t  194 cm  
P o lk a  E lż b ie ta  K r a w c z u k  p rz e s z ła  
w y s o k o ś ć  191 c m  i  z a ję ła  tr z e c ie  
m ie js c e .

Tenis

McEnroe na czele 
listy „Grand Prix“
N A  C Z E L E  l i s t y  k la s y f ik a c y jn e j  

„ G r a n d  P r i x ”  te n is is tó w  z n a jd u je  
s ię  M c E n ro e , z w y c ię z c a  c z te re c h  1 
10 t u r n ie jó w  „ G r a n d  P r i x ” , w  k t ó ­
r y c h  u c z e s tn ic z y ł.  D r u g ie  m ie js c e  
z a jm u je  J im m y  C o n n o rs , k t ó r y  u -  
e z e s tn ic z y ł w  I I  t u r n ie ja c h  „ G r a n d  
P r i x ”  i  w y g r a ł  ta k ż e  c z te ry .

O to  c z o ło w a  d z ie s ią tk a :
1. J o h n  M c E n ro e  — 1401 p k t . ,  2. 

J im m y  C o n n o rs  — 1386 p k t . ,  3. 
B jo e r n  B o r g  — 1224 p k t . ,  4) H a r o ld  
S o lo m o n  1089 p k t . ,  5. G e n e  M a ­
y e r  — 5081, 6. I v a n  L e n d l  — 984. 
7. Jose  L u is  C le r c  — 860. 8. G u i l le r ­
m o  V ila s  ~  842, 9. E d d ie  D ib b s  — 
#26, 10. B r ia n  G o t t f r ie d  —  822 p k t .

ważają za objaw ienie tego se­
zonu. M łody zawodnik zdob y ł' 
dwa ty tu ły  m istrzow skie w  kon 
kurencjach indyw idua lnych — 
Wyścigu na 3000 m i wyścigu 
dystansowym  na 20 km . Trzeci 
zło ty medal w yw alczy ł w  w y­
ścigu drużynowym  na 4000 
m etrów  drużynowo, jadąc 
wspólnie z W aldemarem Ja­
kubowskim , Mieczysławem 
K arłow iczem  i Waldema­
rem Jędrzejczakiem. Duże szan­
se na zdobycie medalu w  te j 
konku rencji m iała drużyna Zo­
otechnika Kołbacz — Grzegorz 
Cieśla, Jarosław Byczkiewicz, 
Zbigniew  Ku la , Waldemar 
Pach. Zespół ten osiągnął trze­
ci czas w  elim inacjach. Jednak 
w fina le  pojechał nieco gorzej 
i za ją ł czwarte miejsce. Druga 
drużyna Zootechnika uplasowa­
ła się na 6 pozycji, a kolarze 
Chemika Police na 7 miejscu.

PONADTO reprezentanci na­
szego województwa zaję li na-

Jeźdz/ecfwo

Czerwiński i Lipczynski
triumfują w Łobzie
W  P A Ń S T W O W E J  S ta d n in ie  O - 

g ie ró w  w  Ł o b z ie  z a k o ń c z y ły  s ię  17 
b m . t r z y d n io w e  o g ó ln o p o ls k ie  k o n n e  
z a w o d y , s ta n o w ią c e  s k r ó c o n y  
W K K W .

W  k la s ie  „ N ”  z w y c ię ż y ł  T a d e u s z  
C z e r w iń s k i  z L Z S  P o s a d o w o  n a  k o ­
n iu  „ M i r a ”  p rz e d  W o jc ie c h e m  
G a n o w ic z e m  z M L K S  „ M o r e n a ”  S ie  
r a k ó w  n a  k o n iu  „ D z ie lż a n ” . T r z e ­
c ie  m ie js c e  z a ją ł  M a re k  M a r k ie w ic z  
z M L K S  „ Ś w ia to w id ”  Ł o b e z  n a  k o ­
n iu  „ K a r a t ” .

W  k la s ie  „ C ”  z w y c ię ż y ł  J a n  L ip -  
c z y ń s k i  z  L K S  „ C w a ł ”  P o z n a ń  na  
k o n iu  „ E le k t r o n ”  p rz e d  M iro s ła w e m  
B e tk a  L K S  D ra g o n  N o w ie l ic e  n a  
k o n iu  „ S a u l ” . T rz e c i b y ł  T o m a sz  
K o w a c z  z  L Z S  Z o łę d n ic a  na  k o n iu  
„ O r k a n ” .

Z a w o d y ,  k tó r e  p o łą c z o n e  z o s ta ły  
z p o k a z a m i p r o p a g u ją c y m i je ź d z ie ­
c tw o ,  s p o tk a ły  s ię  z d u ż y m  z a in te ­
re s o w a n ie m  i  s ta ły  na  w y s o k im  
p o z io m ie .

Kozakiewicz wśród dziesięciu 
bohaterów 0limpiady-80

M O S KW A PAP. Agencja TASS przeprowadziła ankietę 
wśród agencji prasowych czterech kontynentów  na na j­
lepszych sportowców Igrzysk O lim p ijsk ich  1980 r. N a jw ię­
cej głosów zebrał 20-le tni W ład im ir Saln ikow  (ZSRR) — 
trzyk ro tn y  m istrz  o lim p ijs k i w  p ływ aniu. Wśród 10 najlep­
szych sportowców m oskiewskiej o lim p iady znaleźli się po­
nadto: Gerd Wessig (NRD) — lekkoatle tyka, Kubańczyk Te­
o filo  Stevenson (boks), M iru ts  Y ifte r  z E tio p ii (lekkoatle­
tyka), B ry ty jczyk  Sebastian Coe (lekkoatle tyka), W ładysław 
Kozakiew icz (lekkoatle tyka), Lu tz  Dom brow ski z NRD (lek­
koatle tyka), J u r ik  W ardanjan z ZSRR (podnoszenie cięża­
rów), W łoszka Sara Simeoni (lekkoatle tyka) i  F in  P e rtti 
Karp inen  (wioślarstwo).

Piłkarski Puchar Polski

Zwycięstwa Pogoni i Stali
W  K O L E J N E J  s e r i i  p i łk a r s k ie g o  O z im e k  0:1 (0:0), S ę p  Ż e le c h ó w  — 

P u c h a ru  P o ls k i z w y c ię s tw a  o d n ie -  M o to  J e lc z  O ła w a  0:0 ( k a r n e  3:4), 
ś l i  d w a j  s z c z e c iń s c y  I I - l ig o w c y  — P o m o r z a n in  T o r u ń  -  W łó k n ia r z  P a  
P o g o ń  i  S ta l S to c z n ia . O b ie  d r u ż y -  b ia n ic e  0:2 (0:1), C z a r n i Z a g a n  — 
n y  a w a n s o w a ły  d o  d a ls z y c h  g ie r ,  S to c z n io w ie c  G d a ń s k  0:0, W is ta  
d o  k t ó r y c h  w łą c z ą  s ię  ta k ż e  d r u ż y -  P ło c k  — P o lo n e z  W a rs z a w a  1:0 (1:0), 
n y  e k s t ra k la s y .  N ie  p o w io d ło  s ię  n a -  O l im p ia  W a rs z a w a  — R O W  0:4 (0:3), 
to m ia s t  re z e rw o m  P o g o n i,  k t ó r e  G r y f  G r y fó w  —  G K S  T y c h y  0:0 
w s k u te k  p o r a ż k i  o d p a d ły  z d a ls z e j ( k a r n e  4:5). 
r y w a l iz a c j i .

P o g o ń  Í  g r a ła  w  S łu p s k u , g d z ie  
p o k o n a ła  2:1 (1:1) d r u ż y n ę  m ie js c o ­
w e g o  G r y fa .  B r a m k i  d la  n a s z e j 
d r u ż y n y  u z y s k a l i :  W o r o n k o  i  W o l-

S z c z e c in ia n ie  w y s tą p i l i  w  S łu p s k u  
w  p o w a ż n ie  o d m ło d z o n y m  z e s ta w ie ­
n iu .  B a r w  P o g o n i b r o n i l i .  S zcze ch , 
S ta ń c z a k , K o z ło w s k i ,  P ta s z y ń s k i 
(o d  30 m in .  S iw a ) ,  K .  S o k o ło w s k i,  
B ie r n a t ,  J a r e m k o ,  C z e p a n , W o r o n ­
k o .  W o ls k i,  K u c z e r .

I I  d r u ż y n a  M K S  P o g o ń  u le g ła  w  
G r y f in ie  0:2 (p o  d o g r y w c e  —  w  
n o r m a ln y m  c z a s ie  m e cz  z a k o ń c z y ł 
s ię  w y n ik ie m  0:0) „ je d e n a s tc e ”  
w r o c ła w s k ie j  O d r y .  M im o  p o r a ż k i  
r e z e rw y  P o g o n i,  o p a r te  w  w ię k s z o ­
ś c i o z a w o d n ik ó w ,  k t ó r z y  n ie  p rz e ­
k r o c z y l i  20 r o k u  ż y c ia ,  p rz e z  c a ły  
czas a m b it n ie  w a lc z y ły  z b a r d z ie j  
r u ty n o w a n y m  r y w a le m ,  r o z g ry w a ­
ją c  w  s u m ie  n ie z ły  m e cz .

S ta l  S to c z n ia  g r a ła  w  S łu p c y , 
g d z ie  w y g r a ła  1:0 (0:0) z m ie js c o ­
w y m i  B u d o w la n y m i.  B r a m k ę  d la  n a  
sz e j d r u ż y n y  u z y s k a ł w  83 m in .  
S z o s ta k . ( jg )

A  o to  p o z o s ta łe  w y n ik i :

P ia s t  N o w a  R u d a  — G w a r d ia  W a r  
sza w a  1:0 (0:0), C h e m ik  K ę d z ie rz y n
—  R a d o m ia k  R a d o m  1:0 (0:0), P o lo ­
n ia  Ł a z is k a  — U rs u s  0:2 (0:1), S ta l 
R ze szó w  —  H u t n ik  K r a k ó w  4:1 (2:0), 
O l im p ia  E lb lą g  — Z a g łę b ie  W a ł­
b r z y c h  0:1 (0:1), C a r b o  G l iw ic e  — 
R e s o v ia  R zeszó w  0:1 (0:0), P o m o rz a ­
n in  T o r u ń  — W łó k n ia rz  P a b ia n ic e  
C:2 (0:1), B łę k i t n i  K ie lc e  — S ta r  S ta  
ra c h o w ic e  3:1 (1:0), G a rb a r n ia  K r a ­
k ó w  — G K S  J a s t rz ę b ie  1:3 (0:2),
W a r ta  -  L e c h ia  1:4 (0:1), B K S  B y d ­
go szcz — O l im p ia  P . 0:2 (0:1), S k ra  
C z ę s to c h o w a  — C ra c o v ia  0:4 (0:2), 
C s t r o w ia  O s tr ó w  W lk p .  — C o n ­
c o r d ia  2:1 (1:1, 1:1), P o lo n ia  P o z n a ń
— S t ilo n  G o rz ó w  2:1 (0:1), K a b e l 
F r a k ó w  — M o to r  L u b l in  —  m ecz  
p rz e ło ż o n y , S k r a  K o m o b e x  C z ę s to ­
ch o w a  — C ra c o v ia  I I  0:4 (0:2), S ta l 
N o w a  D ę b a  — B r o ń  R a d o m  1:2 (1:1), 
C h e łm ia n k a  — R a k ó w  C z ę s to c h o w a  
2:4 (0:1), S ta l S a n o k  — M a ła p a n e w

Wyniki i tabele
W id z e w  — L e c h 3:0
B a ł t y k  — O d ra 1:0
S z o m b ie r k i — S ta l 3:0
R u c h  — W is ła 2:1
M o to r  —  Z a g łę b ie 1:1
Ś lą s k  —  G ó r n ik 0:1
Z a w is z a  — Ł K S 1:0
L e g ia  —  A r k a 0:0

T A B E L A
1. W id z e w 2:0 3 - 0
2. S z o m b ie r k i 2:0 3—2
3. R u c h 2:0 2—1
4. B a ł t y k 2:0 1—0

G ó rn ik 2:0 1—0
Z a w is z a 2:0 1—0

7. M o to r 1:1 1—1
Z a g łę b ię 1:1 1—1

9. A r k a 1:1 0—0
L e g ia 1:1 0—0

11. S ta l 0:2 2—3
12. W is ła 0:2 1—2
13. Ł K S 0:2 0—1

O d ra 0:2 0—1
Ś lą s k 0:2 0 - 1

16. L e c h 0:2 0—3

Maraton Morski „Rewal-SO“

H jednak dziewczyny •••
I. Holeniewska pierwsza na mecie z... godzinną przewagą
N A 14 K ILO M ETRO W EJ TR ASIE, w idącej morzem z L u - wieńczona sukcesami ryw a liza . 

kęcina do Rewala, rozegrany został w  sobotę, organizowany cja z mężczyznami. Sympatycy 
już po raz drugi w naszym województw ie, p ływ acki m ara- tego sportu zadają sobie pyta- 
ton „R ew a l-80” . Na starcie im prezy stanęło 12 zawodniczek i nie czy Irena Holeniewska zdo- 
zawodników, spośród których tru d y  wyścigu odbywającego się ła łaby wygrać z Bogusławem 
na niespokojnym morzu, przy w ysokie j fa li, w ytrzym a ło  6 L izakiem , naszym najlepszym 
osób. Pozostała szóstka wycofała się na trasie. B y ł wśród nich p ływ akiem  na d ługich dystan- 
m. in. jeden z faw orytów  im prezy Jarosław Chróścielewski ze sach? M y także sądzimy iż by- 
S ta li Stocznia, k tó ry  obiecująco rozpoczął wyścig, będąc przez łaby to zapewne ryw alizacja 
pewien czas na jego czele. N iestety nag ły skurcz mięśnia w y - pełna emocji... Należy się spo
e lim inow a ł go z dalszej ryw a lizac ji.

M A R A TO N  wygrała Irena godzi. 37 min.. Irena Holeniew- 
Ho leniewska (Stal Stocznia), ska, k tó ra  ostatnio kroczy .od 
która pokonała dystans w  cza- sukcesu do sukcesu i tym  ra ­
sie 4 godz. 17 m in. W yprzedzi- zem zademonstrowała swą w y­
ła ona o godzinę Beatę Radzi­
szewską z B łęk itnych  Stargard
któ ra  jako druga zameldowała 
się na mecie oraz trzeciego w 
k la sy fikac ji, najlepszego spo­
śród mężczyzn Pavela Tomesa 
(CSRS). Tomes uzyskał czas 5

dziewać iż do kon fron ta c ji ta­
k ie j dojdzie, gdy B. L izak w 
pełni w yzdrow ieje i wznowi 
starty  w p ływ ackich m arato­
nach.

W sobotę odbył się także tzw. 
soką klasę, bez trud u  rozpra- m ały  maraton, którego uczest- 
w ia jąc się z ryw alam i. Znako- n icy w a lczy li na czterokilome-
m ita postawa szczecińskiej za­
wodniczki wyraźnie przyczynia 
się do wzrostu zainteresowania 
p ływ ack im i m aratonami. K ib i­
ców szczególnie pasjonuje je j

trow e j trasie. Zw yciężył Ry 
szard W ysocki (WOPR Nowy 
Sącz). Wśród pań najlepsza by­
ła Beata Żuchowska z WOPR-u 
Łódź. {jg)

W telegraficznym skrócie
♦  W  K S IĄ Ż U  z a k o ń c z y ły  s ię  

je ź d z ie c k ie  m is t r z o w s tw a  P o ls k i w  
u je ż d ż a n iu .  S t a r to w a li  m . in .  z a w o d ­
n ic y  k a d r y  o l im p i js k ie j .

M is t r z e m  P o ls k i s e n io r ó w  z o s ta ł 
J ó z e f Z a g o r  ( L K S  N a d w iś la n in  
K w id z y ń ) ,  k t ó r y  n a  k o n iu  H e lio 3  
u z y s k a ł 1470 p k t .

^  B J O E R N  B O R G  o ra z  Iv a n  
L e n d l  s p o tk a ją  s ię  w  f in a le  te n is o ­
w y c h  m is t r z o s tw  K a n a d y  w  T o r o n ­
to .  B jo e r n  B o rg  p o k o n a ł  w  ć w ie r ć ­
f in a le  J o h n a  S a d r i 6:1, 6:4, a w
p ó ł f in a le  S a n d y  M a y e ra  6:0, 6:3.

Iv a n  L e n d l  n a to m ia s t  z w y c ię ż y ł  
B r ia n a  T e a c h e ra  6:3, 7:6, a w  p ó ł­
f in a le  — P a u la  K r o n k a  6:2, 6:2.

W  f in a ło w y m  s p o tk a n iu  g r y  p o je ­
d y n c z e j k o b ie t  z m ie rz ą  s ię ; V i r g i ­
n ia  R u z ic i o ra z  C h r is  E v e r t - L Io y d .

♦  W  S IT T A R D  ( H o la n d ia )  r o z g r y ­
w a n e  b y ły  m is t rz o s tw a  ś w ia ta  w  b ie  
g a c h  n a  400 m  p p ł.  i  3000 m  k o ­
b ie t .  W  f in a le  b ie g u  n a  3 ty s .  m  
z w y c ię ż y ła  B i r g i t  F r ie d m a n n  (R F N ) . 
W  b ie g u  n a . 400 m  p p ł.  t y t u ł  m i ­
s t r z o w s k i  z d o b y ła  B a e r b e l B ro s c h a t  
(N R D ).

♦  P O D C Z A S  r o z g ry w a n y c h  w  
H a n o w e rz e  le k k o a t le ty c z n y c h  m i ­
s t r z o s tw  R F N  D ie tm a r  M o e g e n b u rg  
u z y s k a ł w  s k o k u  w z w y ż  2.33.

♦  P O D C Z A S  z a w o d ó w  le k k o a t le ­
ty c z n y c h  w  m ie js c o w o ś c i B a r le t t a  
W ło c h  P ie t r o  M e n n e a  p r z e b ie g ł 200 m  
w  c z a s ie  19,96. J e s t t o  n a j le p s z y  r e ­
z u l t a t  u z y s k a n y  n a  t y m  d y s ta n s ie  n a  
n iz in a c h .  W  r o k u  u b ie g ły m  M e n n e a  
u s t a n o w i ł  r e k o r d  ś w ia ta  w  w a r u n ­
k a c h  w y s o k o g ó rs k ic h  w .  M e k s y k u  
w y n ik ie m  19,92.

♦  W  B E L G IJ S K IE J  m ie js c o w o ś c i 
H a z e w in k e l  z a k o ń c z y ły  s ię  m is t r z o ­
s tw a  ś w ia ta  ju n io r ó w  w  w io ś la r ­
s tw ie .  W  d w ó jk a c h  bez s te rn ik a  
d z ie w c z ą t K a ta rz y n a  J a n c  i  E lw i r a  
L o r e n z  z a ję ły  d r u g ie  m ie js c e  z c z a ­
s e m  — 3.44,42.

I  lo s o w a n ie :
2—4— 16—18—22— 28 (3)

I I  lo s o w a n ie : 
3—14—25—40—42—49

K o ń c ó w k a  n u m e r u  b a n d e r o li :  1614.
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P O N IE D ZIA ŁE K , 
18 S IER PN IA

DZIŚ:
nony, Bronisława 

JUTRO:
Juliana, Bolesława

POGODA
ZACHM U RZENIE małe, 

pod wieczór wzrastające do 
dużego. Temp. do 25 st. 
W ia try  słabe i um iarkow a­
ne, wschodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1021,5 h P a  
(766,2 m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  
n ie w ie lk i  s p a d e k  c iś n ie n ia .

N IE C Z Y N N E .

K I N A
D E L F IN  ( te l.  468-78) „ P o je d y n c z o ”  
g . 9, 11, 13.15, 15.45, 18, 20.15 — szw ., 
1. 18 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  K O ­
R A B  —  „ P r z y p ły w  u c z u ć ”  g. 17, 
19.15 — f r . ,  1. 18; K O S M O S  ( te l.  
380-03) „ P r z y p ły w  u c z u ć ”  g. 9, 13.30, 
16, 18.15, 20.30 —  f r . ,  1. 18; „ P ię k n a  
i  p o tw ó r ”  g. 11.15 — C S R S , 1. 12 
( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  B A Ł T Y K  
( te l .  733-35) „ N ie  u jd z ie  c i  t o  p ła ­
z e m ”  g. 15.45 —  f r . ,  1. 15; „ N o s fe -  
r a t u  w a m p i r ”  g. 17.45, 20 —  R F N , 
ł .  18 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  P O ­
L O N I A  ( te l .  221-834) „ P r z e z  G ó ry  
S k a l is t e ”  g. 15, 17 — U S A ; „ C h iń ­
s k i  s y n d r o m ”  g. 19 —  U S A , 1. 15 
( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  P IO N IE R  
( te l.  475-02) „ W ła d c a  p u s ty n i”  g. 17
—  p o i. ;  „ S z k r a b ”  g. 15 —  ra d ź .;  
„ S z p i t a l  P r z e m ie n ie n ia ”  g. 18, 20 — 
p o i. ,  1. 18; „ M ło d y  F r a n k e n s te in ”  g . 
22 — U S A , 1. 18; w to r e k :  „W ła d c a  
p u s ty n i ”  g . 10, 17; „ Z ło t o  d la  z u ­
c h w a ły c h ”  g . 11, 13, 15 — U S A ; „ P o  
d ro d z e ”  g . 18, 20 —  p o i. ,  I .  15; 
„ M ło d y  F r a n k e n s te in ”  g . 22 —  U S A , 
1. 18; D E R B Y  — „ R o l le r c o a s te r ”  g . 
21 — U S A , 1. 15; O G R O D O W E  — 
„ R o c k y ”  g . 21 — U S A , 1. 15; 
M A R S  — „ O s ta tn i  r a z ”  g . 16, 18, 20
—  U S A , 1. 18; S Z M A R A G D O W E
( Z d r o je )  „ R a c ja  s ta n u ”  g. 17.30 — 
f r . ,  1. 15; „ S z a lo n e  d n i ”  g . 19.30 — 
ju g . ,  1. 18; M E W A  (Ż e le c h o w o )  „ K i e ­
s z o n k o w e ”  g . 17 — f r .  1. 12; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ D z ie d z ic tw o ”  g . 
17.30, 19.30 — a n g . 1. 15; 1 M A J  
( Ż y d ó w c e )  „ J a b b e r w o c k y ”  g . 19 — 
d n g ., 1. 15; „ C z a r n y  k o r s a rz ”  g . 17
—  1. 15; B A J K A  ( P o lic e )  „ K in g
K o n g ”  g . 17 — U S A , 1. 12; „ D z ie ń  
w e s e ln y ”  g . 19.30 — U S A , 1. 15; 
Z A T O K A  (N o w e  W a r p n o )  „ Z a b i t y  
n a  ś m ie rć ”  g . 18 —  U S A , 1. 15; 
G R Y F  ( G r y f in o )  „ W y z n a n ie  m i ło ­
ś c i”  ra d ź . c z . I  i  I I ;  I N A  (S ta rg a rd )  
„ W u ja s z e k  M a r in  m il ia r d e r e m ”  
r u m .,  1. 12.
R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  i n ­
f o r m a c j i  O P R F .

N IE C Z Y N N E

G A Z O W N I —  993; P O G O T O W IE
W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  
—  994; P O G O T O W IE  L O K A T O R ­
S K IE  — 986; P O G O T O W IE  S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z E  — 222-416; P O G O T O W IE  
T V  — 356-96 i  359-55.

P R O G R A M  I
15.55 O b ie k ty w .  16.15 D z ie n n ik  (k ) .
16.30 W a k a c je  w k r ę g u  r o d z in y .
17.25 P r a w d z iw a  c n o ta  ( k ) .  17.45
F i lm  T V  C S R S  „ A d a m  S a n g a la ”  (k ) . 
18.40 „ J a k  na s  n a j le p ie j  o g lą d a ć ”  
( k . ) .  18.50 D o b ra n o c . 19 E c h a  s ta d io ­
n ó w .  19.30 D z ie n n ik  ( k ) .  20.10 T e a t r  
T V  „ P r z y g o d a  p a n a  T ra p s a ”  D . 
D n e r r e n m a t ta .  21.35 F i lm  U S A  
„ L i i i ” . 22.50 D z ie n n ik  ( k ) .  23.05 H o ­
r y z o n t .
P R O G R A M  I I
16.30 J . f r a n c u s k i  ( k ) .  17 D z ie ń  r u ­
m u ń s k i  w  T V P  „ D z ie ń  d o b ry -  R u m u ­
n io ” . 17.35 „ S k a r b y  A r g e s ” . 17.45 
B r a n c u s i  —  rz e ź b ia rz  r u m u ń s k i ” . 
18.05 „ W s z y s tk o  c o  g r a ” . 18.30 K o n ­
s t r u k t o r z y .  18.40 D e lta  D u n a ju .  18.50 
P r .  r o z r y w k ó W y  d la  d z ie c i.  19.05 
P r o g r a m  lo k a ln y  ( k ) .  19.30 D z ie n n ik  
( k ) .  20.10 „ Z n ó w  ra z e m ”  —  f i lm .  21.35 
24 g o d z in y . 21.45 „ O l t  p ły n ie  z  g ó r ” . 
22 R u m u ń s k ie  r y tm y .  22.30 M u z y c z n e  
v a r ié té .

W T O R E K  
P R O G R A M  I
9 T e le fe r ie .  15.25 T V  K lu b  S e n io ra .
15.55 O b ie k ty w .  16.15 D z ie n n ik  (k ) .
16.30 W a k a c je  w  k r ę g u  r o d z in y  (k ) .
16.55 In te r s tu d io  ( k ) .  17.20 „ J a k  na s
n a j le p ie j  o g lą d a ć ”  ( k ) .  17.25 S o n d a  
( k ) .  17.55 „ K r ó l i k  B u g s  p rz e d s ta ­
w ia ” . 18.20 S tu d io  T V M  ( k ) .  18.50 
D o b ra n o c  (k ) . 19 R e c i ta l  p ia n is ty c z ­
n y  R o b e r ta  C u r r y  — w  p r o g r .  u t w o  
r y  J . S . B a c h a  i  K .  S z y m a n o w s k ie -  
g i i  E . C a r te ra  ( k ) .  19.30 D z ie n n ik  
( k ) .  20.10 F i lm  f r .  „ K a p i t a n  F r a ­
casse”  z L o u is  d e  F in e s  i  J e a n  
M a r a is  ( k ) .  21.55 E x  l ib r is .  22.10
P r z e b o je  z M a jo r k i  ( k ) .  22.50 D z ie n ­
n ik  (k ) .
P R O G R A M  n

10 S o n d a  (k ) .  10.25 S p ra w y  m ło d y c h  
„ P ó jd z ie s z  s w o ją  d r o g ą ”  — ' f i lm  
N R D  ( k ) .  11.55 D z ie n n ik  (k ) . 16.30 J . 
r o s y js k i  ( k ) .  17 E k r a n  r e p o r te r ó w  
(k ) .  17.25 F i lm  „ P a w e ł  i  W ir g in ia ”  
( k ) .  17.55 K lu b  J a z z o w y  S tu d ia  „ G a ­
m a ”  (k ) . 18.20 S k o ja r z e n ia  (k ) . 18.45 
Ś w ia d k o w ie .  19.10 K r o n ik a  ( lo k . )
19.30 D z ie n n ik  ( k ) .  20.10 S ło w a  za 
s ło w a  (k ) .  20.40 W to r e k  m e lo m a n a  
— k o n c e r t  i n a u g u r a c y jn y  M ię d z y ­
n a ro d o w e g o  F e s t iw a lu  K w a r te tó w  
S m y c z k o w y c h  (k ) .  21.40 24 g o d z in y . 
21.50 F i lm  p o i.  „ S ó l  z ie m i c z a r n e j” . 
U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

k a c je  n a  w ła s n y  ra c h u n e k .  16.00 N o  
w o ś c i r a d io w e g o  s tu d ia .  16.10 M u z y ­
k a  p o ls k a  u b ie g łe g o  s tu le c ia .  16.40 
„ M a n e k in ”  —  o p o w ia d a n ie .  17.00 
B la s k i  i  c ie n ie  m u z y k i  ja z z - r o c k .  
17.20 N o ta tn ik  k u l t u r a ln y .  17.30 
P o r t r e t  p is a rz a  — H o n o r e  d e  B a l-  
zac . 18.00 P o la c y  la u r e a t a m i m ię ­
d z y n a r o d o w y c h  k o n k u r s ó w  m u z y c z ­
n y c h .  18.25 P le b is c y t  S tu d ia  
„ G a m a ” . 18.40 R a d io w e  s p o tk a n ia .
19.00 R a d io w y  L e k s y k o n  S m y c z -  
k o w c ó w . 19.40 D ź w ię k o w y  P la k a t  
R e k la m o w y .  20.00 S a ld o  p a n ie  d y ­
r e k to rz e !  20.20 K o n t r a p u n k ty .  21.40 
B o ry s  C h r is tó w  w y k o n u je  ś p ie w y  
c e r k ie w n e .  22.00 „ J a k  z o s ta ć  ż u r n a ­
l is tą  r a d io w y m ” . 23.00 „ Z n a k i  c za ­
s u ”  — H e n r y k  V I I I .  23.35 C o  s ły ­
c h a ć  w  ś w ie c ie .  23.40 Ja zz  n a  d o ­
b ra n o c .
P R O G R A M  I I I
14.00 W  t o n a c j i  T r ó j k i .  15.05 L a to  w  
F i lh a r m o n ii .  16.00 W a k a c je  ze s w in ­
g ie m . 16.40 „M a rs z a łk o w s k a  6”  — 
r e p o r ta ż .  17.00 E k s p re s e m  p rze z  
ś w ia t .  17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F . 
17.40 O d k u r z o n e  p rz e b o je . 18.10 P o ­
l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.30 C zas 
r e la k s u .  19.00 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 
19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 „ W ie l ­
b łą d  n a  s te p ie ” . 20.00 60 m in u t  na  
g o d z in ę . 21.00 Z a p o m n ia n e  k o n c e r ­
t y  fo r t e p ia n o w e .  22.00 F a k t y  d n ia . 
22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w  — 
G e o rg h e  Z a m f i r .  22.15 T r z y  k w a ­
d ra n s e  ja z z u . 23.00 D r u g ie  n a r o d z i­
n y  w ie rs z a . 23.05 W  t o n a c j i  T r ó j k i .
24.00 M ię d z y  d n ie m  a s n e m . 
P R O G R A M  I V
14.45 P o ls k ie  b a l la d y  lu d o w e .  
15.05 „ W  J e z io ra n a c h ” . 15.40 K s ią ż ­
k i  d o  k t ó r y c h  w ra c a m y .  16.05 „N a s z  
d o m ”  — R o d z in a  p p . L e w a n d o w ­
s k ic h .  16.40 P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  
W y b rz e ż a . 16.55 N asze  s p r a w y .  17.00 
M u z y c z n e  ro z m a ito ś c i (S ). 17.30
S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie  re d . m ło ­
d z ie ż o w e j.  18.25 K a le jd o s k o p  n a u k i .
19.00 E k o n o m ia  n a  c o  d z ie ń .  19.15 
J . a n g ie ls k i.  19.30 J a ra  se s s io n  (S).
20.15 S tu d io  S te re o  za p ra s z a  (S).
22.15 K u l is y  h is t o r i i .  22.35 P r z y m ia r ­
k a  d o  p r z y s z ło ś c i.  22.50 A l ia  z in g a -  
re s e  (S).

R A D  I O
P R O G R A M  I
13.40 K ą c ik  m e lo m a n a . 14.00 S tu d iq  
„ G a m a ” . 14.20 S tu d io  „ R e la k s ” . 14.25 
S tu d io  „ G a m a ” . 15.05 K o re s p o n d e n ­
c ja  z z a g r a n ic y .  15.10 S tu d io  „ G a ­
m a ” . 16.00 T u  J e d y n k a .  17.30 R a d io -  
k u r ie r .  18.00 T u  J e d y n k a .  18.25 N ie  
t y l k o  d la  k ie r o w c ó w .  18.33 K o n c e r t  
ż y c z e ń . 19.15 Z  te le w iz y jn e j  p ię c io ­
l i n i i .  19.40 R u m u ń s k ie  d o in y  i  h o r y .  
20.05 S ia d e m  n a s z y c h  in te r w e n c j i .
20.10 P o p u la r n e  n a g r a n ia  w y b i t n y c h  
w o k a l is t ó w .  20.35 G o ś c ie  n a s z y c h  
e s t ra d . 21.05 K r o n ik a  s p o r to w a . 21.15 
P r z e b o je  t r z e c h  p o k o le ń . 22.23 M a ­
g a z y n  k u l t u r a ln y .  23.00 W it a  w a s  
P o ls k a . 0.06 K a le n d a rz  k u l t u r y  i  
n a u k i  p o ls k ie j .  0.11 N o c  z  m e lo d ią  
i  p io s e n k ą  z O p o la .
P R O G R A M  I I
14.10 W ię c e j,  le p ie j ,  n o w o c z e ś n ie j.  
14.25 M u z y k a  S c h u b e r ta .  15.20 W a -

Na marginesie 
jednego pożaru
N IE S Z L A C H E T N IE  je s t  p o d e jrz e ­

w a ć  n ie w in n e  d z ia t k i ,  d o ś ć  s tw ie r ­
d z ić ,  że w  k o t ło w n i  s z k o ły  p o d ­
s ta w o w e j p e w n e g o  p ię k n e g o  p o p o ­
łu d n ia  w y b u c h ł  poża ir. P r z y je c h a ł  
w ó z  s t r a ż a c k i,  m ie s z k a c y  w y le g l i  
i o to ,  co  za c z ę ło  s ię  d z ia ć .

J e d e n  ze s t r a ż a k ó w  p o s p ie s z n ie  
p o s z u k iw a ć  z a czą ł h y d r a n tu .  C z y ­
n i ł  to  n ie s k o m p l ik o w a n ą  m e to d ą  
b ie g a n ia  p o  c h o d n ik u  ze w z ro k ie m  
w p a r t y m  w  p ły t k i .  Z n a la z ł w e jś c ie .  
T y le ,  że p o d b e to n o w a h e . Z  p o m o ­
cą p r z y b ie g ł  m u  k o le g a  z k i lo ­
fe m . D y m  b u c h a ł,  s tra ż a k  ło m o ta ł 
w  c h o d n ik .  W o d a  'd o ta r ła  d o  s i­
k a w k i .

W  k łą b  d y m u  w e s z ło  d w ó c h  s tra  
ż a k ó w  w  m a s k a c h , d w ó c h  —  be z . 
C i  o s ta tn i,  m im o  że w y s z l i  s z y b k o  
— b y l i  ju ż  p o d t r u c i :  z a łz a w io n e  
o c z y , p o w s tr z y m y w a n e  to rs je .  P o ­
ż a r  b y ł  n ie d u ż y , s y tu a c ję  o p a n o ­
w a n o . P a n  p a m ię ta ją c y  cz a s y , o -  
k re ś la n e  s ło w e m  „ k ie d y ś ”  p o w ie ­
d z ia ł :  — K ie d y ś  b y ły  n a  d o m a c h  
ta k ie  c z e rw o n e  ta b l ic z k i  e m a lio w a ­
ne, n a  k t ó r y c h  w id n ia ła  l i t e r a  H 
(od  h y d r a n t )  i  o z n a c z o n a  b y ła  o d le  
g ło ść .

A k c ja  s ię  p o w io d ła . S y tu a c ja  
ś r e d n io  g ro ź n a , c h o ć  w  g ę s to  za ­
b u d o w a n y m  o to c z e n iu  m o g ła  s ta ć  
s ię  z u p e łn ie  n ie p r z y je m n a  T a k . 
j a k  s ta ło  s ię  n a  O s ie d lu  Z a w a d z ­
k ie g o  c a łk ie m  n ie d a w n o . W a r to  c h y  
ba  n a  te  s p r a w y  z w ró o lć  b a c z n ie j ­
szą u w a g ę .

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
C H IR . — I I I  P o m o r z a n y + Z d u n o w o ;  
P O Ł O Ż N IC T W O  — - P io t r a  S k a rg i;  
W E W N . —  R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — 18—7; 
D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  12 — g . 20—7; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j  12 
—  g . 2 0 - 7 ;  N a d  O d rą  18 — g. 8 —19; 
C H IR .  D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7

- g- - 20.
A P T E K I

A L .  W O J . P O L . 17 (d o d . o d t r u t k i  i  
t le n )  te l.  352-61: D U B O IS  1 — te l.  
882-41; W O J . P O L . 134 — te ł.  749-00; 
S T O Ł C Z Y N , N /O d rą  20 — te l.
239-482; D Ą B IE ,  G r y f iń s k a  13 —  te l.  
612-0S8.

IN F O R M A C J E
S ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l .  425-25 i  
446-46 — g . 7—21.
UST-■ F IG O W A  —  te l.  428-14, 473-15 -  
8—19.
K O L E J O W A  — te l .  935.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918. 

P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; P O  
G O T O W IE  M O  — 997; P O G O T O W IE  
D R O G O W E  — 931; P O G O T O W IE
D Ź W IG O W E  — 982; P O G O T O W IF . 
E L E K T R O W N I — 991: P O  O O T O  V

Kronika wypadków
S O B O T A . N a  k ą p ie l is k u  G łę b o k ie , 

p r a c o w n ik  o b ie k tu  z a t r u d n io n y  p r z y  
w y d a w a n iu  s p rz ę tu  p ły w a ją c e g o ,  
b ę d ą c  p o d  d z ia ła n ie m  a lk o h o lu  za ­
b r a ł  s a m o w o ln ie  m o to ro w ą  łó d ź  r a ­
to w n ic z ą  i  o d p ły w a ją c  o d  p o m o s tu  
z a w a d z ił  w i r u ją c ą  ś r u b ą  k ą p ią c e g o  
s ię  w  p o b l iż u  c h ło p c a . D z ie c k o , z 
ro z le g łą  ra n ą  s z a rp a n ą  p o w ło k  
b rz u s z n y c h , z a b ra n o  n a  o p a t ru n e k  
d o  s z p ita la .  S p ra w c ą  z a ję ła  s ię  m i-  
i i c ja .  , Ł ,

W  N IE C H O R Z U  n a  p la ż y  m e  
s tr z e ż o n e j t o n ę ły  d w ie  w c z a s o w ic z ­
k i  z B y d g o s z c z y : Z o f ia  Z . i  j e j  c ó r ­
k a  9 - le tn ia  K a ta rz y n a .  N a  p o m o c  
p o s p ie s z y li r a to w n ic y  z p o b l is k ie j  
p la ż y  s tr z e ż o n e j.  M a tk ę  z d o ła n o  u -  
ra to w a ć ,  c ó r k a  u to n ę ła .

N O C Ą  z p ią t k u  n a  s o b o tę  w  je ­
z io rz e  k o ło  D o l ic  u to n ą ł  2 4 - le tn i 
J a n  S ., m ie s z k a n ie c  p o b l is k ie j  w s i 
P o m ie to w .  J a n  S. w  to w a r z y s tw ie  
k o le g i  J a n a  A .  ł o w i ł  r y b y  z  k a ja ­
k a , k t ó r y  w  p e w n e j c h w i l i  w y w r ó ­
c i ł  s ię . J a n  A .  z d o ła ł  d o p ły n ą ć  d o  
b rz e g u .

W  Z A K Ł A D Z IE  P r o d u k c j i  K r u ­
s z y w  w  B ie l in k u  g m . C e d y n ia  w y ­
b u c h ł  p o ż a r  n a  p ły w a ją c y m  z e s ta ­
w ie  w y d o b y w c z y m  B -2 . S p ło n ą ł 
p u lp i t  s te ro w n ic z y  i  in s ta la c ja  e le k ­
t r y c z n a .  S t r a t y  o c e n ia  s ię  n a  p ó ł 
m il io n a  z ło ty c h .

W e  w s i " S w in ie c  g m . K a m ie ń

6 - le tn i  c h ło p ie c  b a w ią c  s ię  z a p a łk a ­
m i  p o d p a l i ł  o b o rę . S t r a t y  — 80 ty s . 
z ło ty c h .

N A  T R A S IE  Ś w in o u jś c ie 1 — P r z y -  
t o r ,  o  g o d z . 1.30 „V o lk s w a g e n ”  r e ­
je s t r a c j i  s z w e d z k ie j p r z e je c h a ł le ż ą ­
c e g o  w  p o p r z e k  je z d n i  m ę ż c z y z n ę  
n ie  u s ta lo n e g o  n a z w is k a . R a n n e g o  
— w  s ta n ie  a g o n a ln y m  — o d w ie z io ­
n o  d o  s z p ita la .

N IE D Z IE L A .  O  g o d z . 11.15 u  z b ie ­
g u  a l. P ia s tó w  z u l .  J a g ie l lo ń s k ą  
s a m o c h ó d  „ Z u k ”  S Z A  673-P „Ł ą c z n o  
ś c i”  k ie r o w a n y  p rz e z  D a r iu s z a  P . 
z m ie n ia ją c  p a s  r u c h u  z a je c h a ł d ro g ę  
. z d e r z y ł  s ię  z „ F ia te m ” . K ie ro w c ę  
„ Z u k a ”  m i l i c ja  z a t r z y m a ła  w  p o ś c i­
g u . D a r iu s z o w i P . p o b r a n o  d o  a n a ­
l i z y  k r e w  n a  z a w a r to ś ć  a lk o h o lu .  
O  g o d z . 20.10 n a  u l .  W ie lk ie j ,  „ m a ­
lu c h ”  SZF, 2199 n a je c h a ł  n a  t y ł  „ T r a  
b a n ta ”  Z G B  9114, a „ m a lu c h a ”  z 
k o le i  u d e r z y ła  „ Ł a d a ”  S ZC  2935. 
D w o je  p a s a ż e ró w  ,,F ia ta ”  d o z n a ło  
n ie g r o ź n y c h  o b ra ż e ń .

P Ó Ź N Y M  w ie c z o re m  n a  t r a s ie  
B a rz k o w ic e  — M a r ia n o w o ,  m o to r o ­
w e r  „ K o m a r ”  n a je c h a ł  n a  n ie  o -  
ś w ie t lo n ą  p rz y c z e p ę  t r a k t o r o w ą .  
K ie r o w c a  „ K o m a r a ”  5 7 - le tn i E d ­
m u n d  B .  z m a r ł  w  d ro d z e  d o  s z p i­
ta la .

W  D O B R E J  S Z C Z E C IŃ S K IE J  na

Ïio lu  K P G R  s p o n ę ła  w s k u te k  za - 
s k r z e n la  d m u c h a w y  d o  k t ó r e j  d o ­

s ta ł  s ię  k a m ie ń  — T C -tono w a  s te r f:; 
s ło m y  ję c z m ie n n e j  -  S t r a t y  —  70 
ty s .  z ł .  <M!)

te l.

M A G IS T E R  — m a te m a ­
t y k a ,  f i z y k a ,  705-56.

P R A C A

P I E L E G N IA R K A - r e n c i-  
s tk a  d o  o p ie k i  n a d  n o ­
w o r o d k ie m  p o trz e b n a  
z a ra z , te l.  23-16-98.

R O Ż N E

P O G O T O W IE  T e le w iz y j  
n e  W P H W  S z c z e c in , u l .  
W ie lk a  25 c z y n n e  w  
g o d z . 8—17, w  n ie d z ie lę  
o d  9 d o  12. T V  c z a rn o ­
b ia ła  t e l.  356-96, T V  k o ­
lo r o w a  te l.  359-55. G w a ­
r a n c ja  6 m ie s ię c y . 
T E L E P O G O IO W IE  — 
C z e s ła w  Ł a z a r o n e k  —

T E L E P O G O IO W IE
R o m a n  S zczę sn y  -  
23- 23-56. 
T E L E P O G O T O W IE  — 
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i — 
22-38-32.
S K R A D Z IO N O  S y re n ę  
S Z S  52-48, z n a la z c ę  p r o ­
szę o w ia d o m o ś ć  za  n a ­
g ro d ą , S z c z e c in , u l .  
G ro d z k a  19/2, te l.  387-88. 
Z A M IE N IĘ  F ia ta  125p 
n a  126 p o  m a ły m  p rz e ­
b ie g u . T r a u g u t ta  106. 
P O S Z U K U J Ę  n a  m ie s ią c  
p o k r o w c a  n a  d u ż e g o  F ia  
ta ,  te l.  73-110. 
T A P E T O W A N IE  i  m a lo ­
w a n ie  m ie s z k a ń  — W ło ­
d z im ie r z  B o g u s ła w s k i,  
t e l.  46-667.
T A P E T O W A N IE  — m a ­
lo w a n ie  424-53, R y s z a rd  
Ł y s a k o w s k i.
T A P E T O W A N IE  — m a ­
lo w a n ie .  M a r ia n  F iu k ,  
te l.  231-765.
C Y K L IN O W A N IE  —
W o jc ie c h  Z a k r o c k i  — 
352-45.
C l  k l i n ó w  A N IE  „ S p o ­
łe m ”  — te l .  23-08-56. 
F A R B O W A N IE  p ła s z c z y  
s k ó r z a n y c h  i  k o ż u c h ó w , 
u l .  S t . K o s t k i  7c, n ie d a ­
le k o  k in a  B a ł t y k  (P o ­
g o d n o )  —  R o m a n  S z y ­
m a ń s k i.
10.08 n a  p l .  ż o łn ie r z a  
z a g in ą ł b ia ły  p e k iń c z y k .  
P ie s  w  t r a k c ie  le c z e n ia , 
t e l.  380-51 w e w . 84. O d ­
p r o w a d z ić  za  n a g ro d ą . 
K U R S Y  p is a n ia  n a  m a ­
s z y n ie  o r g a n iz u je  S tó w a  
rz y s z e n ie  S te n o g ra fó w  i  
M a s z y n is te k  w  S zcze c i­
n ie  u l .  O b r.  S ta l in g r a ­
d u  17, te l.  343-12 o ra z  w  
Ś w in o u jś c iu  — L ic e u m  
E k o n o m ic z n e , u l .  N ie ­
d z ia łk o w s k ie g o  2, te l.  
45-66.

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  k u p ię .  O fe r ty  
16719 B iu r o  o g ło s z e ń  
S zcze c in .
S P R Z E D A M  z a b u d o w a ­
n ia  in w e n ta r s k ie  z d z ia ł 
k a  n ie d a le k o  S zcze c in a . 
O fe r t y  16861 B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S zcze c in .

K U P N O
K L A K S O N  6 V , te le fo n  
342-12.

S P R Z E D A Ż
S T O Ł O W Y  k o m p le t  m e ­
b l i  r e t r o  X I X  w ie k ,  b o ­
g a to  r z e ź b io n y , p o  r e ­
n o w a c j i ,  s p rz e d a m . S ta r  
g a rd , te l.  70-484 p o  15. 
B Ł A M  k a r a k u ło w y ,  
c z a rn y , te l.  710-57. 
3 -M IE S IĘ C Z N E  b o k s e ­
r y ,  S zcze c in , u l .  D łu g o ­
sza 5/2.
S T E R E O  r a d io  G r u n d ig  
H i - F i  (2X20 W  —  2 za ­
k r e s y  U K F ) ,  S a n to c k a  
16 B /24 .
P A L M Ę  k e n c ję ,  w ia ­
d o m o ś ć , S a n to c k a  14b/22. 
P IE C E  a k u m u la c y jn e  — 
K r a s iń s k ie g o  99/12. 
A P A R A T  fo to g r a f ic z n y  
E X A  500 z o b ie k ty w a m i,  
te l.  743-08.
T A K S O M E T R  „ R y g a ”  
p r z e ro b io n y  w ra z  z l i n ­
k ą ,  S ta r g a rd  S z c z e c iń ­
s k i ,  u l .  S z c z e c iń s k a  
108/2. te l.  52-78.
F I A T A  124 S p o r t  (1969) 

te l.  23-32-74 p o  go dz .
18.
S K O D Ę  
820-705.

L O K A L E
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie ­
c k ie m  w y n a jm ie  M -2  n a  
p ie rw s z y m  lu b  d r u g im  
p ię t r z e  z te le fo n e m  lu b  
be z . lu b  k u p i .  O fe r t y  
1C851 B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in .
M -4 , 3 p o k o je ,.  O s ie d le  
S ło n e c z n e , z d e c y d o w a ­
n ie  z a m ie n ię  n a  r ó w n o ­
rz ę d n e  n a jc h ę tn ie j  P o ­
g o d n o —Ś ró d m ie ś c ie ,  m o  
że b y ć  s ta re  b u d o w n i­
c tw o .  O fe r t y  16C59 B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S zcze c in . 
M IE S Z K A N IE  d u ż e , 3 
p o k o je ,  p ie ce , z a m ie n ię  
na  2 m a łe  z c .o . O fe r t y  
15694 B iu r o  o g ło s z e ń  
S z c z e c in . -

W O JE W Ó D Z K IE  
P R ZE D S IĘ B IO R S TW O  

K O M U N IK A C J I M IE J S K IE J
w  Szczecinie

w  porozum ieniu z Wydziałem 
Zatrudn ien ia  i  Spraw Socjalnych 

Urzędu M iejskiego

za tru d n i w  ce lu  przeszkolenia 
k ie ro w ców  z ka t. „C ”  

na ka t. „D ”  p raw a  jazdy 
upraw n ia jącego  do prow adzenia 

autobusów.

Wymagane są pozytywne w yn ik i 
badań lekarskich  i psychologicznych, 
prawo jazdy kat. „C ” , udokumento­
wanie 3 la t stażu pracy na wozach 
ciężkich o ładowności pow yżej 3.5 

tony.
W czasie kursu trwającego 6 tygod­
n i, kursanci o trzym ują  wynagro- 

•  dzenie.
Uczestnicy kursu otrzym ują b ile t 
wo lne j jazdy dla siebie, żony i dzie­
c i na przejazdy środkam i kom uni­

ka c ji m ie jskie j.
Osoby z porzuceniam i pracy lub 
zw oln ieniam i dyscyp lina rnym i nie 

będą przyjm owane.

In fo rm a c ji udziela Zakładowy Ośro­
dek Szkolenia i  Doskonalenia Kadr, 
Szczecin, ul. K . Ko lum ba 86, pok. 15, 
te lefon 426-11 wew. 34 (obok D w or­

ca G łównego PKP).
2758-K

ZE S P Ó Ł S Z K Ó Ł  
Z A W O D O W Y C H  

im . J Ó Z E F A  W Y B IC K IE G O

Szczecińskie j 
S toczni R em ontow ej

w  Szczecinie, ul. Hoża 3

(dojazd autobusem l in i i  101), 

ogłasza zapisy

do T echn ikum  
M echan iczno-E lektrycznego 

d la  p racu jących

w  następujących specjalnościach:

+  BU DO W A M ASZYN
I UR ZĄDZEŃ OKRĘTOW YCH, 

♦  E LEKTR O TEC H N IKA 
OKRĘTOW A,

+  M EBLARSTW O  OKRĘTOWE.

Nauka w  szkole trw a  3 lata.

Podania o przyjęcie należy składać 
w  sekretariacie szkoły do dnia 

20.VIII.1980 r.
2721-K

loo, tel.

PRZETARG
W PUT PO M ERANIA

Zakład Remontowo-Budowlany 

w  Szczecinie, ul. M ieszka I  21

ogłasza przetarg nieograniczony

na wykonanie robót dekarskich i  b lachar­
skich hotelu P IAS T w  Szczecinie. Term in  
wykonania: 15. X. 1980 r. In fo rm a c ji w 
przedm iotowej sprawie udzielam y te le fo­
nicznie 82-35-61. O fe rty  należy składać 
pod adresem jw . w  te rm in ie  7 dn i od dnia 
ogłoszenia. O tw arcie o fe rt nastąpi na­
stępnego dnia o godz. 12.00. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega 
się prawo w yboru  oferenta bez uzasad­
nienia decyzji. 2698-K
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Wzrost liczby wypadków drogowych

o „Czarne piątki“ o Strety zagrożenia
OD k ilk u  miesięcy niepokojąco wzrasta liczba wypadków 

drogowych i k o liz ji drogowych, w  k tórych o fia ram i stają się 
ludzie.

A N A L IZ A  opracowana przez 
W ydzia ł Ruchu Drogowego KW  
MO w  Szczecinie wykazuje, że 
w  ciągu 6 miesięcy br. zanoto­
wano w  wojew ództw ie 368 w y­
padków drogowych, w  k tórych 
zginęły 52 bsoby, a 407 było 
rannych. W sumie m ia ło  m ie j­
sce 1585 ko liz ji,  w  k tórych 
konsekwencji poniesiono s tra ­
ty  wartości b lisko 10 m in  zł. 
Trzeba dodać, że liczba osób za­
b itych  : a drogach Z iem i Szcze-, 
f iń s k ie j jest wyższa niż średnia 
kra jow a.

N ajw ięcej wypadków  spowo­
dow ali k ie row cy samochodów 
osobowych. Drugie miejsce w  
te j statystyce zajm ują piesi. 
N a jważniejszym i przyczynami 
wypadków na drogach by ły : 
nieuwaga i  roztargnienie, nie­
dostosowanie prędkości jazdy 
do w arunków  drogowych, n ie ­
przestrzeganie pierwszeństwa 
przejazdu oraz tzw. „zajecha-

Nowe ceny
owoców i warzyw
P A Ń S T W O W A  K o m is ja  C e n  u s ta ­

l i ł a  n o w y  c e n n ik  o w o c ó w  i  w a r z y w ,  
o b o w ią z u ją c y  o d  d z iś  p rz e d s ię b io r ­
s tw a  h a n d lu  u s p o łe c z n io n e g o  o ra z  
n ie  u s p o łe c z n io n e  je d n o s tk i  h a n d lo ­
w e  w  S z c z e c in ie :  z ie m n ia k i  k g  5.50, 
a r b u z y  12 z ł, b r z o s k w in ie  40 z ł, 
g r u s z k i  o d m . le tn ic h  16 i  25 z ł,  ja b ł ­
k a  o d m . C lo s e  16 i  30 z ł,  ja b łk a  
o d m . O l iw k a  12 i  22 z ł,  ja g o d y  c z a r ­
n e  l i t r  40 z ł,  k g  55 z ł.  m o r e le  35 z ł. 
p o rz e c z k i k o lo r o w e  20 z ł .  ś l iw k i  
w ie lk o o w o c o w e  30 z ł,  ś l i w k i  o d ­
m ia n  p o z o s ta ły c h  20 z ł,  w iś n ie  so­
k o w e  50 z ł,  b o t  w in a  p ę c z e k  3,50. b u  
r a k i  o b c in a n e  k g  7,50, c e b u la  o b c i­
n a n a  22 z ł,  c e b u la  ze s z c z y p io re m  
p ę c z e k  3 z ł, fa s o la  s z p a ra g o w a  k g  
20 z ł,  k a la f i o r y  sz 't. o d  7 d o  14 z ł, 
k a p u s ta  b ia ła  k g  7 z ł,  k a p u s ta  c z e r  
w o n a  1 w ło s k a  k g  10 z ł,  m a r c h e w  
o b c in a n a  k g  10 z ł,  m a r c h e w  z  n a ­
c ią  p ę c z e k  4 z ł, n a ć  p ie t r u s z k i  i 
k o p r u  p ę c z e k  3,50, o g ó r k i  k w a s z e -  
n i a k i  k g  7 i  14- z ł,  o g ó r k i  s a ła to w e  
k g  4 i  8 z ł,  p a p r y k a  z ie lo n a  i  ż ó ł­
ta  20 z ł,  p ie t r u s z k a  z n a c ią  k g  10 
z ł,  p o m id o r y  k g  22 i  38 z ł, z im p o r ­
t u  25 z ł,  c z o s n e k  90 z ł, r z o d k ie w k a  
p ę c z e k  15 s z t. 5 z ł,  s a ła ta  g łó w k a  
o d  4 d o  7 z ł,  s e le r  z n a c ią  k g  13 z ł, 
w ło s z c z y z n a  p ę c z e k  10 z ł, o g ó r k i  
m r ło s o ln e  k g  28 z ł,  g r z y b y  k u r k i  
k g  60 z ł,  p ie c z a r k i  65 i  80 z ł. C e n y  
d o ty c z ą  p r o d u k tó w  n ie  o czyszczo ­
n y c h  ł  n ie  o p a k o w a n y c h .

Szklarniowe się skończyły, 

czekamy na gruntowe

Słaby urodzaj 
pomidorów

OD k ilk u  d n i w  sklepach 
warzywno-owocowych nie ma 
pom idorów. W d y re kc ji WSOP 
tłumaczą ów fa k t  fa ta lną  pogo­
dą i  b rakiem  słońca. Pomidory 
szklarniowe bowiem się skoń­
czyły, im p o rt podobnie, a 
gruntowe jeszcze nie dojrza ły. 
Za dwa tygodnie, je ś li utrzym a 
się słoneczna aura, sytuacja po 
w inna  ulec polepszeniu, ale u- 
rodzaju pom idorów  nie będzie. 
Większość ich  krzewów i  owo- 
eów w ym arz ła  lu b  uschła za­
atakowana przez zarazę ziem­
niaczaną. Zaszkodziły na jbar­
dzie j, utrzym ujące się prze­
w lek łe  deszcze. (wys)

funkc jonariuszy M O posłużą 
do podjęcia konkretnych dzia­
łań uspraw niających organiza­
cję ruchu  na drogach. Trzeba 
jednak pamiętać o tym , że ani 
nowe oznakowanie (do te j 
pory różnie z tym  bywa) an i 
też np. sygna liza tory — nie za­
ła tw ią  sprawy. Tak długo 
ja k  długo kierowca i pieszy nie 
będą się kierow ać zasadami 
zdrowego rozsądku oraz bez­
względnego przestrzegania prze 
pisów Kodeksu Drogowego — 
trudno będzie m ówić o w yraź­
ne j popraw ie sytuacji. (ł)

Błędam i najczęściej popeł­
n ianym i przez pieszych są 
przede wszystkim nieprzestrze­
ganie przepisów, raptowne 
wtargnięcie na jezdnię oraz nie­
trzeźwość. N iestety, zwiększy­
ła się też liczba p ijanych  k ie ­
rowców czego w ym ow nym  do­
wodem są pro toko ły  m ilicy jne .

N A  te re n ie  S z c z e c in a  w y d a r z y ło  
s ię  w  t y m  o k r e s ie  206 w y p a d k ó w  
(p o n a d  p o ło w a  z a r e je s t r o w a n y c h  w  
w o je w ó d z tw ie )  i  o l io ło  1200 k o l i z j i  
( o k o ło  80 p ro c .) .  M o ż n a  z a te m  p o ­
w ie d z ie ć , że  to  co  d z ie je  s ię  n a  
d r o g a c h  n a sze g o  m ia s ta , d e c y d u je  
o s ta n ie  b e z p ie c z e ń s tw a  r u c h u  d r o ­
g o w e g o  w  c a ły m  w o je w '6 d z tw ie . 
W a r to  w ię c  z w r ó c ić  u w a g ę  n a  tz w .  
p u n k t y  z a p a ln e  i  s t r e f y  z a g ro ż e n ia .

N a jn ie b e z p ie c z n ie js z y m  d r i ie m  je s t  
p ią te k  ( o d n o to w y w u je  s ię  ś r e d n io  
16,2 z d a rz e ń  d r o g o w y c h  c a łe g o  t y ­
g o d n ia ) .  N a js p o k o jn ie js z a  je s t  n ie ­
d z ie la  (10 p ro c .) ,  a  p o  n ie j  p o n ie ­
d z ia łe k .  G ro ź n e  są r ó w n ie ż  ś r o d y  i 
s o b o ty  (p o  15.5 p ro c . w y p a d k ó w  
o ra z  k o l i z j i ) .

N a jg ro ź n ie js z y m  o k re s e m  d n ia  są 
o c z y w iś c ie  g o d z in y  s z c z y tu  — m ię ­
d z y  13 a 16. W te d y  t o  b o w ie m  w ię k  
szość  o só b  w ra c a  p o  p r a c y  d o  d o ­
m ó w . W  t y m  p rz e d z ia le  c z a s o w y m  
w y d a r z y ło  s ię  o k . 30 p r o c .  w y p a d  
k ó w  i  k o l i z j i .

W y z n a c z o n o  r ó w n ie ż  tz w .  s t r e f y  
z a g ro ż e n ia . D o  p ie rw s z e j z  n ic h  za ­
l ic z o n o  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o , g d z ie  
o d n o to w a n o  w  I  p ó łro c z u  b r .  14 
w y p a d k ó w  i  60 k o l i z j i .  D a le j  id z ie  
a l. W y z w o le n ia  (10 w y p a d k ó w  i  24 
k o l iz je )  o ra z  u l .  P o w s ta ń c ó w  W ie l­
k o p o ls k ic h  (9 w y p a d k ó w  i  21 k o l i ­
z j i ) .  Z d e c y d o w a n a  w ię k s z o ś ć  zd e ­
rz e ń  i  s t łu c z e k  z d a rz a  s ię  t u  w  o b ­
rę b ie  s k rz y ż o w a ń .

A N A L IZ Y  opracowane przez

Na Dworcu Głównym

Wąskie gardło 
przy kasach biletowych

SEZON urlopow y w  pełni, a 
na Dw orcu G łównym  PKP 
wciąż n ie  rozwiązano proble­
m u długich i wolno posuwają­
cych się ko le jek przed kasami 
b ile tow ym i. Ich  przyczyną jest 
zbyt mała liczba czynnych kas 
—  znamy to od dawna — oraz 
z jaw isko raczej nowe: otóż 
większość kasjerek wyp isuje 
b ile ty  ręcznie, stroniąc od ko­
rzystan ia z drukarek lub  goto­
w ych  biletów .

O C Z E K IW A N IE  w  k o le jc e  p rz e d  
lcasą w y d łu ż a  s ię  w  te n  sp o s ó b  co  
n a jm n ie j  d w u k r o tn ie  1 część  p o d ­
ró ż n y c h ,  n ie  z d ą ż y w s z y  n a  czas 
d o jś ć  d o  o k ie n k a ,  a lb o  r e z y g n u je  
z  p r z e ja z d u  d a n y m  p o c ią g ie m , a lb o  
w s ia d a  d o ń  be z  w a ż n e g o  b i le tu .  
T a k a  s y tu a c ja  p o tę g u je  t y l k o  za n n e  
s z a n ie  n a  s z c z e c iń s k im  d w o rc u  ( ł  
t a k  j u ż  s p o re  w  z w ią z k u  z je g o  
p rz e b u d o w ą  i  le t n im  s z c z y te m  p rz e  
w o z o w y m )  o ra z  p r o w a d z i w  k o n ­
s e k w e n c j i  d o  z b ę d n y c h  i  z r e g u ły  
n ie p r z y je m n y c h  s p o r ó w  m ię d z y  po d  
r ó ż n y m i a p r a c o w n ik a m i P K P .

J a k  s ię  d o w ia d u je m y ,  n ie s to s o ­
w a n ie  d r u k a r e k  w ią ż e  s ię  z t y m ,  lż

część  p r a c o w n ik ó w  ( n ie  b a rd z o  je d ­
n a k  r o z u m ie m y  d la c z e g o )  n ie  p o s ia ­
d a  u p r a w n ie ń  d o  k o r z y s ta n ia  s 
n ic h ,  d la  in n y c h  ( z a t r u d n io n y c h  ns. 
tz w .  p r o w iz j i )  b a r d z ie j  o p ła c a ln e  
je s t  w ła ś n ie  w y p is y w a n ie  b i le tó w ,  
a  że t r w a  to  za d łu g o  —  to .  n ie  
ic h  s t r a ta  i  w re s z c ie  —  w s z y s tk ie  
p o n o ć  d r u k a r k i ,  k t ó r y m i  d y s p o n u ją  
k a s y  b i le to w e ,  l ic z ą  so b ie  b l is k o  
p ó ł  W ie k u , w o b e c  cze g o  p s u ją  s ię  
n a d  w y r a z  czę s to , a d o k o n y w a n ie  na  
p r a w  je s t  c o ra z  tr u d n ie js z e .  S zcze ­
c iń s k i  d w o rz e c  P K P  m ia ł  w p r a w ­
d z ie  w  b r i  o t r z y m a ć  z B y d g o s z c z y  
k o m p le t  n o w y c h  u rz ą d z e ń  te g o  
t y p u ,  a le  n ie  w ia d o m o ,  c z y  w  o g ó ­
le  d o s ta w a  ta  z re a liz o w a n a  b ę d z ie  
p rz e d  k o ń c e m  b r .

O p is a n a  s y tu a c ja  p o w in n a  w s z a k ­
że  s k ło n ić  k ie r o w n ic t w o  d w o rc a  d o  
p o d ję c ia  d z ia ła ń  m a ją c y c h  n a  c e lu  
s k r ó c e n ie  cza s u  o c z e k iw a n ia  w  k o ­
le jc e  p o  b i le t y .  J e d n a k ż e  n ie w ie le  
d o  t e j  p o r y  u c z y n io n o ,  j ś k b y  z ły  
s ta n  t e c h n ic z n y  d r u k a r e k  b y ł  te g o  
d o s ta te c z n y m  u s p r a w ie d liw ie n ie m . 
E f e k t  je s t  t a k i ,  że w ta je m n ic z e n i  
p o d r ó ż n i p r z y c h o d z ą  n a  d w o rz e c  ze 
s p o r y m  w y p r z e d z e n ie m  (d o ty c z y  to  
z w ła s z c z a  p o r a n n y c h  p o c ią g ó w , k ie ­
d y  po  c a ło d o b o w e j e k s p lo a ta c j i  
d r u k a r k i  z a w o d z ą  i  k o le j k i  są n a j ­
d łu ż s z e ) , b ą d ź  te ż  z a o p a tr u ją  s ie  w  
b i l e t y  w  in n y c h  (n p . „ O r b is ” , 
„ L o t ” )  p u n k ta c h  s p rz e d a ż y . ( J r )

Dyżur członków MKKS
D ZIŚ  w  godz. 16— 18 w  gma­

chu Urzędu M iejskiego (pl. 
Dzierżyńskiego 1, p. 159, teł. 
220-089) odbędzie się ko le jny 
dyżur członków M iejskiego K o ­
m ite tu  K o n tro li Społecznej.

W  Parku Żeromskiego

Inwazja ciem
M IE S Z K A Ń C Y  S z c z e c in a  z z a in te ­

re s o w a n ie m  o g lą d a l i  p r z e lo t  t y s ię ­
c y  c ie m . Ć m y  le c ia ły  ta k a  c h m a ­
rą ,  że u t w o r z y ły  o g r o m n y ,  s z a ry  
o b ło k .  W ie le  z n ic h  p a d ło  o d  ś w ia -

n ie  j e s t  g ro ź n a  d la  lu d z i  i  p o w ta ­
rz a  s ię  c o  k i l k a  la t .  _ (w y s )

Rozpoczął się
Jarmark Jagiellon̂

(Dokończenie ze s tr. 1)

sk ie j oraz Gdańska Kapela Po­
dw órkow a. Ponadto odbyła się 
pierwsza z muzycznych prezen­
ta c ji zespołów muzycznych w y ­
stępujących w  lokalach gastro­
nomicznych. Przedstawiono 
także publiczności pierwszy po­
kaz m ody, którego organizato­
rem  b y ło  Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo H andlu W ewnętrz­
nego.

Bardzo a trakcy jn ie  i  ko lo ro ­
wo prezentuje się u lica  Śląska, 
k tórą  niepodzielnie zaw ładnęli 
rzem ieśln icy. Na kram ach i  
straganach oferują swoje w yro ­
by. Można więc zaopatrzyć się 
tu, w  a r ty k u ły  dziew iarskie, 
ceram ikę, a także w  m eta lopla­
stykę, pam ią tk i itp . Oczywiście 
po jaw iło  się w  Szczecinie na 
czas trw an ia  ja rm a rku  w ie lu  
przyjezdnych rzem ieśln ików , 
k tó rzy  o feru ją  na swoich s tra ­
ganach odzież dam ską,. w y ro ­
by ceramiczne i  jub ile rsk ie , a 
także... kaktusy. Te ostatnie po­
chodzą z G dyn i i  ju ż  w  ub. ro ­
ku zostały sprowadzone do 
Szczecina podczas trw a n ia  V  
Jarm arku. Organizatorzy i  tym  
razem wychodząc naprzeciw 
postulatom  licznych m iłośn ików  
kaktusów  — i tym  razem spro­
w a dz ili do naszego m iasta tę 
„k łu ją cą ”  kolekcję.

D n i Kucharza — tradycyjną 
już imprezę towarzyszącą ja r ­
m arkow i — zainaugurował KG 
„Kaskada”  gościnnie występu­
jący w  restauracji „Palom a” . 
W niedzielę serwowano tu kon­
sumentom potraw y kuchn i sta­
ropolskie j.

G iełda staroci czy ja k  to ją 
nazywają sami je j tw órcy, g ie ł­
da kolekcjonerów  jest w  tym  
roku  z całą pewnością m n ie j­
sza niż w  latach ubiegłych. W 
tym  roku  m n ie j jest na szcze­
c ińsk ie j giełdzie w ydrw igroszy 
oferujących bezwartościowe 
starocie za spore pieniądze.

JA K O  że pogoda tak  w  sobo­
tę, ja lf i w  niedzielę dopisała 
od samego m omentu otwarcia 
ja rm arku  do godziny 19 pano­
w a ł tu  nieopisany w prost ruch. 
Kupujących i zwiedzających 
przewinęło się w  ciągu m in io ­
nych dwóch dn i przez ja rm a r­
kowe trasy ponad 150 tysięcy. 
N a jm łodsi goście- ja rm arku  
c ie rp liw ie  w yczekiw a li w  kole j 
kach. przy stoiskach W PHW, 
któ re  prow adziły sprzedaż u- 
czniowskich akcesoriów.

A  gdzie było  najtłocznie j? 
Przed straganem Spółdzielni 
„Lotos” , k tóra niezmiennie już 
od la t rob i fu ro rę  sprzedażą 
damskich spodni ze sztruksu i 
aksam itu.

Dziś ko le jny  — trzeci dzień 
ja rm arku . O rganizatorzy przy­
gotow ali ko le jne atrakc je  han- 
dlowo-rozryw kow e.

(Macz)

Więcej' uwagi,

panowie kierowcy!

Dźwigi rwą 
sieć trakcyjną

R A Z  po  ra z  z d a rz a  s ię , że w ie lk ie  
s a m o c h o d y  c ię ż a ro w e  z w y s o k im i 
ła d u n k a m i (m . in .  d ź w ig i)  z r y w a ją  
t r a m w a jo w e  s ie c i t r a k c y jn e .  N a p ra  
w a  t r w a  czę s to  k i l k a  g o d z in , a n ie ­
p o tr z e b n a , b o  w y w o ła n a  c z y ją ś  bez 
m y ś ln o ś c ią  i  n ie s to s o w a n ie m  s ię  
d o  p rz e p is ó w . P r z e r w a  w  r u c h u  
i r y t u j e  p a s a ż e ró w .

P r z y p o m in a m y  z a te m , iż  w s z y s c y  
u ż y t k o w n ic y  d r ó g  (s z c z e g ó ln ie  
z w ra c a m y  s ię  t u t a j  d o  k ie r o w n ic t w  
t r a n s p o r to w y c h  f i r m  b u d o w la n y c h )  
p rz e w o ż ą c y  tz w .  ła d u n k i  p o n a d g a -  
b a r y to w e  m a ją  b e z w z g lę d n y  o b o ­
w ią z e k  u z y s k a ć  z g o d ę  na  t a k i  p r z e ­
w ó z  z W y d z ia łu  K o m u n ik a c j i  U M , 
po  u p r z e d n im  u z y s k a n iu  t a k ie j  z g o ­
d y  w  P E D iM  o ra z  W P K M  (W y d z ia ł 
K o o r d y n a c j i  R u c h u , u l .  M a r ia c k a  
25).   (w y s )

K O M U N IK A T
Z  P O W O D U  r e m o n tu  s ie c i p r z y  

u l .  D w o r c o w e j ,  p o c z ą w s z y  o d  d z i­
s ie js z e j n o c y  d o  n o c y  z  c z w a r t k u  
na  p ią te k  b ie ż ą c e g o  ty g o d n ia ,  t r a m  
w a je  n o c n e  l i n i i  2, 3 i  6 k u r s o w a ć  
b ę d ą  t y l k o  d o  u l .  P o tu l ic k ie j .  O d ­
c in k i  t r a s  z  P o m o rz a n  d o  B r a m y  
P o r to w e j  i  z P o m o rz a n  d o  S to c z n i 
W a rs k ie g o  o b s łu ż ą  a u to b u s y .

KTO ZGUBIŁ?
O K U L A R Y  le c z n ic z e  z n a le z io n e  w  

t r a m w a ju  n r  7 — są d o  o d e b ra n ia  
w  p o k . n r  47 n a s z e j r e d a k c j i .

Z N A C Z K I  s k a rb o w e , z n a le z io n e  
n a  u l .  B o g u s ła w a , m o ż n a  o d e b ra ć  
p o d  a d re s e m : O b ro ń c ó w  S ta l in g r a ­
d u  21/7.

S P A N IE L A  c z a rn e g o  z o b ro ż ą  1 
s m y c z ą  z n a le z io n o  z a p lą ta n e g o  w  
k r z a k a c h  na  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o ; 
c z e k a  na  w ła ś c ic ie la  p r z y  u l .  Z a ­
w a d z k ie g o  61/7.


